
\  r. 61.
Wychodzi codz';nni-' c. godzinie 3 po
południu z wyjątkiem niedziel t dni iwią-

trczuych.
P rz e d p ła ta  w ynosi :

„W MIEJSCU kwartalnie 4 ztr. 50 cut.
miesięczuie . . .  1 złr. 5 i out.

Z p rz e sy łk ą  p o cz to w ą:
Miesięcznie . . . .  2 złr.
W państwie austrja kiem 6 ...
Do Prus i Rzeszy niemieckiej l 

F r a n c j i ................................. j
., Belgii i Szwaj car j i . . . ( p° 7 f T’

Włoch, Turcji i księstw Nad |

We Lwowie, Niedziela dnia 15. Marca 1885. R o k  X X I V ,

„ S6>b.<>
Mumer ptrjedym-/

■f
Kosztuje 10 ct.

P n ^ i p l a t ę  1 j g l o s i e a i r  p r i y j m ą ) | :
We LWOWIE bióro administracji „Gasety Nar.* 

■ l i c o  K o p e r n i k a  1. S. Ogłoszenie 
w Parytu przyjmuje wyl%ozaie dla JOssoty Nu.-.* 
ajencja pana Adama, Rur Clóment 4, P arir; w Wie
dniu Otto Maass, (Haasenstein et Yoglerj nr. 10, 
Waifiscbgasse, A. Oppelik, SUdt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Biemergasse 18. Bndolf Messe, Seiler- 
stitte  nr. 2., Henr Schalek, 1. Wolłzeil* 14

OGŁOSZENIA przyjmują „ię za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętoiu jednego wiersza drobnym drukiem.

Reklamy w rubryce , Naaeatane1 
80 et ed wlersaa.

Lwów dnia 14. marca.
Telegramami rozesłano wiadomość po świę

cie, że fremdbłt, organ poufny ministerstwa 
spraw zagranicznych we Wiedniu, zaprzecza w 
oddzielnym komunikacie twierdzeniom’korespon- 
denta berlińskiej National Z  tg. o zmienionem 
Jakoby stanowisku rządu węgierskiego wzglę
dem sprawy bośniackiej. Pospiech i stanow
czość zaprzeczenia, tak troskliwie komuniko
wanego światu, mogły tembardziej uderzać, że 
*upełnie niewiadomą była doniosłość twierdzeń 
berlińskiego organu o zmienionej rzekomo po
stawie rządu węgierskiego, i że cała ta półu- 
rzędowa lozprawa odbywała się z doniesieniami 
prywatnego korespondenta obcego dziennika.

Obecnie komunikat Fremdbll. mamy w rę 
ku, i pojmujemy sk ład n ie  i pospiech i troskli
wość zaprzeczenia. Rząd węgierski p a r ł a -  
m e n t a r  n y nie mógł 24 godzin zostawać pod 
podejrzeniami wmawianych mu zamiarów wobec 
opinii publicznej kraju i zapatrywań większo
ści parlamentarnej na której się opiera; a nadto, 
Wydarzenia zachodzące a granic Bośnii, stan 
zapalny sztucznie wywoływany i podtrzymy
wany w Albanii, i cała zaogniona w tej chwili 
sytuacja międzynarodowa nakazywały pospiech 
W zaprzeczeniu dowolnym podaniom, które ła- 
two staćby się mogły źródłem n i e p o r o z u 
m i e ń  nie tylko dla zagianicy, ale i w sferach, 
gdzie się wytwarzają dążenia okolicznościowe 
Własnej polityki zagranicznej monarchii. Poj
mujemy bardzo jak wiele zależało rządowi wę
gierskiemu, aby organ ministerstwa spraw za 
granicznych wiedeńskiego zaprzeczył coprędzej 
wieściom, iż rząd węgierski, przy pomocy po- 
Wolnej mu większości parlamentu, chce się stać 
narzędziem dla dążeń anneksyjnych, odnoszą
cych się do krajów okkupowanych Bośnii i H er
cegowiny, i to właśnie w chwili obecnej! Po 
u&nia National Ztg. były tern drażliwszemi, że 
wciągały one w krąg  swych kompromitujących 
podszeptów i wykoncypowaną dowolnie jakąti 
akcję arcy księcia następcy tronu, mającą stać 
w związku z zamysłami ministrów węgierskich.

Okupacja krajów południowych Bośnii i 
Hercegowiny, od początku jej dokonania, Hwa- 
zaną była i jest po dzień dzisiejszy jako ofiara 
uciążliwa i kosztowna dla stanowiska mocar
stwowego monarchii, ja to  rozerwanie pierście- 
ńia wpływów rosyjskich i agitacyj pseudo-ludo- 
wych opasujących monarchię, jako środek wzmo-

beiFośrednj6g0 wPływu na królestwo 
aerosk iea  stanowisko strategiczne na półwyspie 
Joałkanskim między Ser'?!*, a Czarnogórą. Nie 
przeszkadza to bynaimu.ej, aby misja monarchii 
Uspokojenia tych krajów, zorganizow ania ich na
leżytego, podniesienia ich cywilizacji i kultury 
* Wprowadzenia Indności na stanowisko społe- 
e*eństw europejskich nie mi&ł& być spełniony, 
nie przeszkadza także, aby ścisłe, organiczne 
Węzły między temi krajami a całością monar
chii nie miały się wyrobić, i aby możliwe ofla 
ry dalsze w tym celu nie miały być ponoszo- 
ńemi, obok nakładów na wzmocnienie stanowi- 
ska strategicznego. O połączeniu wszakże bez- 
pośredniem i  natychmiastowem tych prowmcyj, 
nietylko, że żaden z mężów stanu węgierskich 
nie myśli, lecz przeciwnie przyłączenie takie jest 
uważane na teraz przez opinię p u b lic z k ą  nie
zmiernie zgnbne i niebezpieczne tak dla Wę
gier, jak i pod względem polityki zagranicznej 
monarchii.

Nie tu miejsce mówić o stanie wewnętrznym 
tych krajów, o ich nieprzygotow ani jeszcze ao 
wejścia w system rządów konstytucyjnych, w 
jakiejkolwiek by ono nastąpiło formie, ani o 
weregu zawikłań, jakieby wyniknęły w duali
stycznym ustroju monarchii, jeśliby chciano do
raźnie wcielać te kraje do monarchii austro- 
Węgierskiei. Potępianie anneksji doraźnej przez 
mężów staun węgierskich 1 wstręt opinii pnbli- 
cznej do takowej, mają głębsze przyczyny po 
Uad względy powyższe. Anneksja staćby się mo
gła hasłem ponownego rozbioru Turcji, którego 
Przyspieszać nie leży wcale w interesie Węgier, 
anneksia byłaby pierwszym krokiem do posu
wania się monarchii w głąb zachodmo-połudmo-

wej części półwyspu Bałkańskiego, co odprowa
dzałoby monarchię od jej zadań naturalnych, 
wikłało jej siły wojenne, ściągało ciężary finan
sowe nie do zniesienia i czyniło ją  zależną oa 
życzliwych nsposobień tych właśnie potęg za
granicznych, międzynarodowych, wobec których 
winna ona zachować pełną swą niezawisłość i 
gotowość do przeciwważenia ich przewagi, jeśli 
w ogóle jej przyszłość i przyszłość Węgier ma
ją  być zapewnionemi.

Oto są przyczyny, dla których opinia pu
bliczna na Węgrzech okazuje najgłębszą nie
chęć do zachceń aneksyjuych, a ludzie polity
czni Węgier przyjmują z podejrzeniem wynu 
rzające się od czasu do czasu wieści w tym 
kierunku, z podejrzeniem tem większem, że n&j 
spokojniejsza i n&jzgoduiejsza anneksja nie oby
łaby się bez pewnych, conajmniej dyplomatycz 
nych koncesyj ua rzecz mocarstw, w pierwszym 
rzędzie Rosji, które ua kongresie berlińskim 
dały swe przyzwolenie na oknpację Bośnii 
Hercegowiny przez monarchię, ale nie na przy 
łączenie tych krajów do monarchii. Tak więc 
tak zwana polityka anneksyjna monarchii, obok 
swej szkodliwości bezpośredniej i swych nie 
zmiernych niebezpieczeństw na przyszłość, w 
wykonania swem roipoczynaćby się miała, w 
czasach zwyczajnych, od absurdu: od zapłace
nia ceny, w każdym raaie doniosłej chociażby 
pośrednio, za coś, co monarchia posiada fak ty
cznie i co jej odjętem być nigdy nie może w 
myśl traktatów międzynarodowych bez jej w ła
snego przyzwolenia. Oto dlaczego ministerjum 
Tisza, które niemało poczyniło ustępstw bez 
żywotnego znaczenia dla Węgier na rzecz za 
kulisowych wpływów wiedeńskicn byle wzmóc 
nić własne stanowisko i stanowisko" państwa 
węgierskiego w monarchii, zżymać się mnsi gdy 
mu podsuwają z*mysły niedorzeczne a dążące 
do celów wprost przeciwnych tym, dla jakich 
może czynionemi były dotychczasowe ustęp 
stwa; oto dlaczego nalegać musi na szybkie za 
przeczenie podobnym wieściom szkodliwym w 
kraju i szkodliwym dla polityki zagraniczne,' 
monarchii — w chwili obecnej więcej niż w ka 
żdej innej.

Komunikat Fremdenblattu powołuje się też 
na okolicznościową szkodliwość podobnych po
głosek „ze względu, że w pewnych okolicach 
Wschodu mimo ich niedorzeczności, przywiązy- 
w&noby do nich znaczenie i wyzyskiwano w 
celu tendencyjnych kombinacyj i podejrzeń." Jak 
by zaś w y z y s k i w a n o ,  świadczy o tem 
stan o ecny zachodniej części półwyspu Bał
kańskiego. Śmiało rzec można, że wrogowie 
m onarchii, pragnący skrępować jej swobodę 
działania i uczynić zależną od niedocieczonych 
ruchów dyplomacji petersbargskiej i do zbytku 
w yrazistych  celów  p o lity k i rosyjsk iej, na ten a 
nie inny grunt starać się muszą sprowadzić w 
tej  obwili dążenia polityki zagranicznej no 
narchii.

Obok agitacji istotnej w Albanii, podtrzy 
mywanej sztacznie od pół roku, a świata gło
szonej przed organa gladstonowskie przy porno 
cy nowego opiekana Bułgarów p. Laveleja i pa
ni Nowików, dziś rozpoczęła się istotna licyta 
cja między komitetami w Sofii i Bułgarji, uży
waj ącemi protekcji rządn, i komitetem pansla- 
wistycznym w Belgradzie pod wodzą Risticza, 
o wpływ na te agitacje i osiągnięcie korzyści 
z niedokonanej jeszcze zdobyczy macedońskiej.
Z tą  ostatnią agitacją liczyć się mnsi i liczy 
rzeczywiście rząd serbski — obie zaś strony l i
cytujące się zwracają się o protekcję do jedynie 
powszechnie uznanego protektora, cara Aleksan
dra I I I  w Petersburgu. Odpowiedź tego osta
tniego, dana Bnłgarom, jest znaną; głoszą zaś 
świeżo o odpowiedzi, danej ao Belgradu, 
która ma żądać ni mniej ni więcej tylko 
osadzenia napowrót na urzędzie metropo
litalnym wygnanego Michała, jawnego Rosji 
poplecznika, czyli powrotu wszechpotęgi wpły
wów moskiewskich w Serbii : wszystko to 
stwarza prawie już n&tar&iny stan zaognienia, 
nad którym trudno zapanować, a monarchia ma 
stanowić właśnie, jak świadczą dzienniki pan- 
slawistyczne, na Półwyspie rodzaj straszaka, 
swemi chęciami anneksyjnemi naglącego do je
dności i pospiechu w działaniu. Czyż jest mo-

żliwen. zaiste, aoy niejasne zachcenia polityczne, 
mrzonki wojskowe i pojęcia przedawnione o 
przyjaźniach międzynarodowych na północy — 
żywione za kulisami politycanemi monarchii, to • 
rować miały drogę do ostatecznego i zupełnego 
tryumfu polityki Rosji!

Na granicach Afganistanu spór pomiędzy 
Rosją a Anglią nieskończony- Za najniebezpie
czniejszy w nim wszakże moment uważamy po
jawiające się pogłoski, i i  rząd indyjski widzi 
potizebę rozbrojenia plemion Seindiah i Holkaa- 
rn. Agitacja bowiem raz na grunt indyjski 
przeniesiona, własnem cl iłem  Dy wzrastała i 
w końcu w pożar chłonący potęgę angielską 
zamienićby się mogła- Bez tego nie wątpimy, 
że przyjdzie do porozumienia między Peters
burgiem a rządem GHadstonefe, tem więcej, że 
wszystkie decydujące pozycje w tym sporze f 
wszystkie karty  — nie wyłączając szacha per
skiego i emira afgańskiego, dawnego pensjona- 
rjnsza Rosji, Abdur R&bmana, są faktycznie w 
ręka gabinetu petersburgskiego. *

L W Ó W  d 14. marca.

(Sprawa Przeglądu w lwowskiej Badał* miejskiej. 
— Upadek br. Conrada.— Z Bady paftsiwa.—Mir.— 
Panika na giełdzie londyńskiej. — Z półwyspu Bał
kańskiego. — Fról belgijski 1 protektorat nad 

państwem Congo).
Pierwszy nnmer nowego ruskiego dziennika 

politycznego p. t .  Mir pojawił się wczoraj. We 
wstępnem słowie, zawiei»jącem wyznanie poli
tycznej wiary redakcji, podniesiony jest jako 
punkt wyjścia, jako racja pojawienia się Miru 
panujący dziś pomiędzy stronnictwami chaos po
jęć o stanowisku Rusi halickiej w stosunku jej 
do katolicyzmu, do Austrji i do narodu poi 
skiego. Redakcja konstatuje, że czasopismo Mir 
założone zostało z inicjatywy b i s k u p ó w  r u 
s k i c h ,  i apeluje do duchowieństwa ruskiego, 
usuwanego teraz zazwyczaj na drugi plan w 
działaniu ruskich stronnictw, ażeby w łącz
ności z ludem ruskim i inteligencją objęło na 
nowo przodownictwo ua polu ruskiego rachu 
narodowego — a to w auchn następujących 
zasad :

Najpierw w duchu wierności dla on ii cer
kwi ruskiej za katolicyzmem, „gdyż Ruś zetkną 
wszy się za pośrednictwem jedności wiary * *»- 
chodniemi, niewątpliwie na wyższym stopniu 
cywilizacji stojącemi narodami, .zaczęła od chwili 
wejścia w życie nnii tftwigać się w oświacie.*

Powtóre, szczere przywiązanie do Austrji 
panującej dynastji podniesione jest jako najsil 
nlejbsa gwarancja pomyślnego roswoją ruskiej 
narodowości w ducha swobody 1 cywilizacji 
prawdziwej.

Co się zaś ty c z y  stosunku Basinów do Po 
laków, powiada Mur:

„Nie wątpić nam o dobrym skntku naszych 
dążności, jeżeli tylko w sposób przyjaźny poda
my sobie ręce w imię dobra halicko • ruskiego 
narodu i ze szczerą miłością, ale z godnością 
zwrócimy się w imię dobra kraju i państwa do 
iratniego nam plemienia, & mianowicie do tego 
narodu, z którym los i historja ściśle nas zwią- 
zały.

„Nie negacją i oszczerstwami, nie posiewem 
niezgody, l e c z  d r o g ą  p o j e d n a w c z o ś c i  i 
d o d a t n i e j  p r a c y  zdołamy teraz jeszcze w 
porę wy dźwignąć się z przepaści niszczącej nas 
dotychczasowej polityki rnskich partyj. Miejmy 
przeto niezłomną nadzieję, że może niedaleka 
ta przyszłość, kiedy zagrzmi we wszystkich za- 
cątach halicko - ruskiej ziemi pełen czaru 0- 

krzyk — p o k ó j !
„My zaś, nawołnjąc do zgody synów tej 

ziemi, szlemy dziś rodakom naszym na powita
nie słowa pieśni naszego poety Indowego:

„ Myr wam bratia wsim prynosym !u 
Wtórując całem sercem tym szlachetnym 

słowom, życzymy bratniemu pismu S z c z ę ś ć  
B o ż e !

** *
Podnieśliśmy wczoraj czarny fakt z dziejów 

wowskiej Rady miejskiej, jaki zaszedł na Łaj

nem posiedzeniu czwartkowe®. Zaszedł inny na 
poprzedniem posiedzeniu jawnem, który jest 
wręcz negacją prawa.

Sprawozdawcę Ptzeglądu lwowskiego wy- 
klaczono formalną uchwałą od stołu dziennikar
skiego — na podstawie ogólnikowych zarzatów, 
gdy przecie należało przytoczyć odnośne astę 
py Przeglądu, a głównie z powodu artykułu 
jego, który został skonfiskowanym, którego za 
tem ua posiedzenia odczytać nie było można, 
którego zatem Rada miejska nie znała, a jed 
nak wyrok ferowała. To jest negacją wszelkich 
pojęć prawa, nietylko pisanych, ale w sumieniu 
każdego człowieka złożonych. Był to wyrok 
bez śledztwa! Nie pojmujemy, jakim sposobem 
przewodniczący mógł poddać wniosek p. Niem- 
czynowskiego pod głosowanie? Wszak wystar
czało odesłać sprawę do sekcji dla ubadania u 
sekcja mogła aa przyszłem posiedzeniu Rady 
przedstawić wniosek, któryby zadość czynił ho
norowi Rady, jeżeli było naruszenie tego hono
ru, a oraz pojęciom prawa.

Właściwie miała oyć postawioną tylko in
terpelacja do p. prezydenta — ale przygotowane 
już kartki do głosowania na tajne posiedze
nie, tak paliły ich posiadaczy, a z drugiej stro
ny takie było głębokie obarzenie wobec faktu, 
mającego nieuchronnie nastąpić ua tem posie 
dżemu tajnem, że nikt się wnioskowi p. Niem- 
czynowskiego nie przypatrzył, nikt głosu uie 
zabrał. Gdy po fakcie jeden z radnych zagadnął 
pana N., że to przecie nie uchodzi karać za 
zbrodnię nieznaną, p. N. przyznał mu słuszność, 
nalv — dodał — czemuż tego kto nie pod
niósł ?...*

Jeżeli świętość prawa nie ma pójść w po
niewierkę, to sprawa Przeglądu powinna Oyć w 
Radzie miejskiej reasumowaną.

*
*  *

Pierwsze dwie mowy ministra oświaty br. 
Conrada, z dnia 10. i 1 1 . bm. przyjęła lewica 
Izby posłów z zapałem, a prawica oburzeniem 
W skutek wdania się klubu hohenw&rtowskie- 
go a następnie i wykonawczego komitetu pra
wicy, odbyła się w nocy d. 11. bm narada ga
binetowa, która dłngo trw ała, i postanowiono, 
aby br. Conrad dał nazajutrz ks. Greuterowi i 
prawicy zadośćuczynienie. Jakoż d. 12. bm. dawał 
je br. Conr»d, ale oba stronnictwa Izby słuchały 
tej mowy obojętnie, aż w końca — jak telegra
fują do Pokroku — „lewica, która wczoraj ob
sypywała ministra naczneml oklaskami, dziś 
głośnym śmiechem wybnchła, — wszelako i pra
wica nie mogła się wstrzymać od śmiechn, a 
tak się stało, że w całej Izbie rozległa się we 
sołość, trapiąca w najwyższym stopnia ministra. 
Br. Conrad czuł dobrze dzisiejszy skutek swo 
jej mowy, a odbijała się to widomie w jego 
twarzy.*

Niemniej i ministrowie nie byli zadowoleń 
z onegdatjszej mowy br. Conrada. W kołźch pra
wicy, jak i w jej komisji wykonawczej, posta
nowiono nznać tę mowę pod względem formal
nym jako satysfakcję, i już dać pokój br. Con
radowi w toku rozprawy budżetowej; tudzież 
uznano, żezanfanie prawicy do rządn wcale nie 
szwankowało, owszem solidarność trw a dalej 
że jednak do ministra oświaty prawica jnż nie 
posiada tego zaufania, jakie się członkowi ga 
binetn należy od popierającej gabinet większo 
ści. Br. Conrad nstąpi zatem, ale natnralnie nie 
przed końcem sesji.

Z repliki ks. Grentera na odpowiedź br. 
Conrada wyjmujemy ten charakterystyczny u- 
stęp:

„Prosiłem o prostą odpowiedź co do rezul
tatów dochodzeń przyrzeczonych mi w roku ze 
szłym co do burd na wszechnicy wiedeńskiej; 
minister jednak nie odpowiedział ni tak, ni 0- 
wak, a w ten sposób pozostawił na mnie za
rzut rozmyślnego szarpania czci profesorów a 
wersytetu wiedeńskiego. Gdybyśmy nie zbliża- 
i się ku końcowi sesji, zażądałbym wybrania 

osobnej komisji parlamentarnej do rozsądzenia 
tej sprawy. (Pogardliwe śmiechy na lewicy). Co 
do innych wywodów moich, minister dał odpo
wiedź całkiem jasną ku zadowoleniu lewicy 
1 Tak jest 1 e lewicy.) Nie zazdroszczę wam dzi
siejszego tryumfu. Żądałem tylko dochowywa 
nia wiekowej zasady, wyznawanej nawet przez

Getego i Herdera, że źródłem cywilizacji za
chodniej jest chrześciaństwo; rząd zas odpowia
da, że porzucił już tę zasadę. A to boli niewy
mownie. (Bardzo słusznie I e prawicy ) Minister 
wyznaje, że nie wie nawet, jacy profesorowie 
są ustanawiani; twierdzi, że go to nic nie ob
chodzi, jakiego kto wyznania, że tylko o zdol
ności pyta (Głosy z lewicy Naturalnie!) „Natu
ralnie !“ — to właśnie chciałem powiedzieć, że 
ministrowi wydaje się to rzeczą naturalną, i 
dlatego wywołał taką radość na lewicy (Bar- 
deo słusznie / * lewicy) Są jednak w Austrji 
inni jeszcze ludzie, którzy inaczej myślą i czu
ją. (Huczne brawo 1 z prawicy.) To ośNiadcze- 
uie miuistra, jawnie wygłoszone w parlamencie, 
zachowamy sobie w pamięci; do niego zastosu- 
jpiŁj się w dalszem postępowaniu- Jestem mu 
wdzięczny za nie (Śmiechy na lewicy). Co do uro 
czystości poświęcenia gmachu uniwersytetu ifie- 
deńskiego stwierdzam, że rektor widział kię w 
konieczności odebrać wówczas od siudentóu sło
wo honoru przeu podanie ręki, iś powstrzyma
ją się od wyprawiania hałasów. To też na 
twierdzenie Sfissa, że to zawiść ku nm Wersy te - 
towi wiedeńskiemu, odpowiadam, że wcale nie 
zazdrościmy mu takiego stańn rzeczy, lecz głę
boko nad nim ubolewamy (Hucme brawo z pra
wicy). Pod względem liczb moich, nikt nie 
śmiał zaprzeczyć, że z pomiędzy 159 profeso
rów jest 64 żydów; a więc pozostaje to praw
dą. ( Glosy z lewicy: straszne rzeczy\ — Schdnt- 
rer wola: smutna to rzecz! — Bmiechy na le
wicy.) Kończę już, zapewniając raz jeszcze, że 
odpowiedź pana ministra oświecenia będzie nam 
wielką nauką na przyszłość." (Huczne brawo z 
prawicy. — Szydercze śmiechy na lewicy.)

Na to odpiera minister d. 12. bm., zowiąc 
wywód ks. Grentera co do cnrześciańskiego pię
tna cywilizacji nowożytnej wywodem — publi
cystycznym, więc znowa obraził ks. Grentera, 
& następnie szeroko i długo przysięgał,- że' je
żeli objął urząd ministra oświaty, to dla po- 
dżwignięcia w szkołach ducha religijnego. Kwe- 
stję burd na wszechnicy wiedeńskiej zb; F 0- 
świadczeniem, że akta w tej sprawie już za
mknięte, więc nie ma już co ó niej mówić, 4 co 
do mnóstwa żydów profesorów, że o to chodzi, 
aby podBtawa wykształcenia była chrześciańsko- 
religijną, a przedmioty przyrodnicze mogą Wy
kładać żydzi.

Ale czem wywołał br. Conrad tak przy
kry dla siebie efekt końcowy? Oto oświadczył 
na końcu „ wszystkim kołom, co udział brały w 
tej dyskusji*, że gotów chętnie przyjmować i co 
do treści brać pod rozwagę przedstawienia, 
choćby szorstkie — .ale Jak już inni ministro
wie podnieśli, my nie jesteśmy właściwie rzą
dem parlamentarnym — co do mnie zaś, ja się 
piszę na to, a oraz dodaję, że jakkolwiek mi
nistrów nie zalicza się do Urzędników, ja jeduak 
trzymam się instytucji b e a m t e r j i  auetrja- 
ckiej, która uważa religijność za podstawę n- 
rządzeń państwowych, i. wyrazu „z łaski bożej" 
nie ma za czczy tylko dźwięk. Proszę sobie wy
snuć ztąd dalsze konsekwencje co do mego dotych
czasowego jak i przyszłego postępowania-" 
(Rzecz godna uwagi, źe nrzędowa Wiener Abp. 
sfałszowała mowę br. Conrada, opuśzfczając wła
śnie ustęp od „gotów* do „szorstkie*.)

Tak skończył br. Conrad swoją — kąrjerę, 
choć wczoraj (ob. „teł.") usiłował się poprawić.

Na temż* poaiedzenin Izby posłów z d. 12. 
zaszedł wypadek, źe p. Ciahl prosił o ży- 

czliwość dla Włochów * Tyrold południowego,
wniósł rezolucję co do szkół. Cała jjrawica 

ją poparła, podczas gdy lewict przeciw niej g ło
sowała, mimo źe teutoni pochlebiają Włochom 
przeciw Słowieńcom. Organ centralistyczny Pra- 
yer Abendblatt doniósł, że komisja Izby posłów dla 
sprawy Kamińskiego po burzliwych rozprawach, 
uchwaliła większością jednego głosa rezolucję, 
oczyszczającą pp. Wodzickiegc i Kozłowskiego 
od zarzutów, podczas gdy inni zgłosili wotum 
mniejszości, wyrażające oba nagańę. Otóż fak
tem jest, że komisja wcale się nie zajmowała 

Wodzickim.
W komisji kolejowej zgłosił Herbst wnio

sek mniejszości, żądający npaństwienia kolei 
Północnej.

Niby siostra.
iDoktritenni*.)

— Najzupełu^j przystali na wszystko. Za 
sześć miesięcy 8taś poślubi Henrykę i przy nas 
Umieszk&ia oboje. Tak, tak, moja Andzin, tyś 
o niczem nie wiedzi»ła, ^  bo też o takich pro
jektach nie m6wi się wprzód, zanim dojdą do 
sk"tku. s ta ś  ja  i  od roku prawie^kochii się w 
Pannie Fiszler i dlatego się też 1 dziś tak  spi 
s*ył do państwa B., ponieważ i ona tam ę- 
d*ie. Wybór jego dobry, bo to ludzie bogaci, a 
P&una piękna. I  nasz też Staś przedstawia par-

pod każdym względem nie do odrzucenia. 
6 -teraz nieco hula, to któż tego w młodości 

®’e robił. Ja k  się ożeni, to się odmieni i będzie 
oay  Pilnował. Cała trudność w tym w zią zk u , 

? a teni Polegała, źe chcieliśmy koniecznie, aby
» żoną przy nas zamieszkał, bo przecież 

ledyś zajmie moje miejsce w handlu. W końcu 
j wała Bogu duło się wszystko je d n a t ułożyć, 

Wój brat mleczny, moja Andzin, będzie miał 
ledługo godną siebie żonę i podług własnego 

8erca. Spodziewam się, że cię ta wiadomość o 
s,c*ęściu Stasia tyle co i nas cieszy...

— O i bardzo nawet — odrzekła ta  niby 
uiostra głosem, w którym się czuć dawało pe- 
Wne drżenie, a którego jednakże państwo Ct.

nie dosłyszeli, zbyt szczęściem Stasia zajęci. 
Któż zresztą może czytać to co się dzieje w 
sercu drugiej osoby, skoro ona chce ukrjć t a 
jemnicę swoją i przykre, boleśne nawet wraże
nie, jakiego tak jak tu doznała z niespodziewa
nej nowiny. Nie spostrzegli też, że pomimo wy
silenia, aby się okazać na tę wiadomość oboję 
tną, pomimowoli jednak zbladła i na jej dotąd 
pogodnej twarzy wyraz boleści się rozlał.

Nikt się nie domyślał sekreta Andzi, źe 
ona Stasia kochała. Państwu Cz. mniej jeszcze, 
niź komukolwiek przez myśl to wcale nie prze
szło. I  Staś o tem nic nie wiedział. Kochał on 
Andzię, gdyż się z nią razem wychował, lecz 
tylko tak  jak się kocha siostrę, poza domem 
zaś sznkał innej miłości i tam też ją znalazł 
n&koniec.

Nikt tu zatem nie był winien temu co się 
stało. Los tu jedynie zawinił, ten odwieczny 
winowajca, który zawsze psuje rachuby ludzkie, 
i do wszelkich spraw, nawet 1 Hercowych, zaw
sze Się też choć trochę wmięszać musi.

Andzię kochali wszyscy w domu, na co też 
ona ze wszech miar zasługiwał* swym taktem 
“ dobroci,, * w dodOko l l g S  
Państwo Cz. mieli zamiar wyposażyć ją  1 wy 
dać za mąż za pewnego buchaltera > jednego z 
w te k sz y c h  warszawskich zakładów bankowych. 
Był to zresztą człowiek przyzwoity 1 porządny 
iak powszechnie o nim mówiono, ponieważ umiał 
złożyć sobie dość okrągłą sumkę, którą korzyst
nie obracał. Z tego powodu wszyscy go cen-

nazywając statecznym i  porządnym człowie
kiem, i był takim labo już piątego kriyźyka 
dosięgał. Mówiono też o nim, że posiada wszyst
kie przymioty do uszczęśliwienia tej kobiety, 
która mu swą rękę oddać ma. Być to mogło — 
w co jednak jakoś żadna z panien warszawskich 
uwierzyć nie chciała.

Biedna Ańdzial nie miała nikogo, komu by 
zwierzyć się mogła ze swych boleści serca i z 
zawodu. Tłumiła swe skargi i cierpienia, i do
piero późuo wieczorem, znajdując się w swym 
pokoja, mogła płakać dowoli, starając się je
dnak, aby jej łez nikt nie widział, ani też jęku 
nie słyszał.

Cierpienia te  jednak rujnowały jej zdrowie,, 
co jednak w końcu spostrzegać poczęto, czemu 
jednak ona zaprzeczała, mówiąc, źe nic jej nie 
dolega, ani żadnej zmiany w sobie nie czuje.

* * .
Bal już się skończył nareszcie. Około pią

tej rano pokoje państwa Ct wyproi r iły aię z 
gości. Służba pospieszni* gasiła światło, zosta
wiając zresztą wszystko tak jak było, nie ty 
kając się ani krzeseł porozstawianych, ani bu
kietów f kwitnących roślin, któremi przepysznie 
salon był ubrany.

Po skończeniu więc zabawy weselnej, pań
stwo młodzi udali się do swego pokoju. Towa
rzyszyła im tam na chwilę pani Cz., a wyszedł
szy, przechodząc do siebie Jeszcze przez salon, 
w którym jedfla tylko świeca się paliła, spo
strzegła Andzię tn  będącą, którą uściskawszy,

rzekła: Idź jnż spać moje dziecko, mnsisz być 
bardzo zmęczona, boś najwięcej się trndzlła.

A potem z uśmiechem dodała: No! teraz 
na ciebie kolej nadchodzi, wkrótce się tem zaj
miemy.

Andzia jednak zostawszy sama, zamiast się 
udać do swego pokoju, bezwładnie upadła na 
krzesło.

— Boże m ój! jakżem teraz nieszczęśliwa i 
to nawet bez żadnej nadziei... Ach! jakże te 
kwiaty dzisiaj mocno a nieznośnie pachną. 
Wszystko się dziś na mnie jakby sprzysięgło... 
Głowa mi pęka z boln, a tu taki brak powie
trza — wyszeptała cicho.

Istotnie straszny to był ten dzień weselny 
dla biedaczki. Jakież to ona męki znieść mu
siała od chwili, kiedy pomagając w ubieraniu 
się swojej szczęśliwej rywalce, przyklękła przy 
niej dla wygodniejszego poprzypinania kwiatów.

— Ale ten zapach zabija mnie, — ha! 
niech się jnż raz skończy wszystko, — szepnę
ła  znowu. Nawet gdybym i chciała ztąd odejść, 
to powstać nie mogę.

Mówiąc to, przechyliła się bardziej na krze
śle. Ręh% przycisnęła czoło, które ból straszny 
przejmował. Oczów nie zamknęła jednak, lecz 
nieruchom ie niem i patrzała na te  drzwi, które- 
mi wyszli do siebie państwo młodzi.

— Ach! jakże nieznośnie czuć dzisiaj te
kwiaty.

Gorączka ciągle się wzmaga i bói głowy 
coraz to mocniejszy. Nie spi, bo za nazbyt cier

pi. Następuje majaczenie^ podczas którego całe 
nbiegłe życie poczyna się jakby w obrazach 
przed jej oczyma przesuwać.

Widzi się znowu małą dziewczynką przy 
umierającej matce, potem na cmentarzu i u kre
wnego w Piasecznie. Oto państwo Cz. przyby
wają dla zabrania jej z sobą. Staś z białem pió
rem u kapelusika wita ją ściskając. Jakże on 
nadludzko pięknym wydał się jej wtedy. Oboje 
biegają po łące zrywając kwiatki do bukietu 
paui Cz. Dalej przesuwają się obrazy ze szkoły 
i z wspólnych zabaw w domu... W końcu sły
szy muzykę tego samego walca, który Jeszcze 
przed godziną tańczyła ze Stasie®. To jego we
sele... bal się skończył, on zaślubiony z inną 
wychodzi, ani spojfźawszy na nią.

Wzdrygnęła Bię, chce powstać i uciekać, 
lecz na to siły jnż nie ma. Nawet poruszyć się 
nie może, a ból głowy coraz to gwałtowniejszy, 
a kwiaty pachną coraz to mocniej, — a szcze
gólniej ten bukiet z pomarańczowego kwiatu na 
stole, który Henryka miała na balu.

Robi ostatnie jeszcze wysilenie, aby się wy
rwać z pod zabójczego wpływa tych kwiatów 
i tych wspomnień... Podnosi się n&koniec, — ale 
siły ją  znowu opuszczają, pada na* dywan na
przód na kolana, po tern cafem ciałem i umie
ra, — zabita rozpaczą i zapachem kwiatów 1...

*
*  *

Cała Warszawa przez dni parę mówiła o
tragicznym wypadku po wesela w domu pań
stwa Cz. Powszechnie przypisywano śmierć An-



Ruch powstańczy w dorzeczu Driny w S ta
rej derbii rośnie i rjzsaerza się szybko mimo 
wręcz przeciwnych doniesień z urzędowych sfer 
tureckich. Liczba powstańców przekroczyła już 
cyfrę 8.000, a w krótkim przeciągu czasu mo
że jeszcze wzróść w dwój i Lójnasób.

Działalność zagranicznych emisarjuszów wy
stępuje niedwuznacznie na jaw — caiy ten ruch 
w ogóle jest najwidoczniej robotą oboą... J»k 
donoszą ze dkodara (Scutari) ajenci obcego mo- 
v.arstw ■ przyrzekli dostarczyć powstańcom w 
najbliższej przyszłości 3.000 karabiaów cysterna 
Komingtona i milion patronów.

Ze źródeł oficjalnych usiłują natomiast za
pewnić, ie  ruchy powstańcze około Prizrenia i 
w całej północnej Albauii nie mają takiego 
znaczeni*, jakie im nadają za granicą. Twier
dzą zresztą, źe powstanie zostanie stłumione 
rychło. Pomiędzy wojskami 3nłtańskiemi a po
wstańcami — głosi toż samo źródło — zaszła 
tylko jedna nieznaczna potyczka okoro miejsco
wości Cor. Naczelnicy albańscy i ludność Ja- 
koru i ipekn wystąpili przeciwko powstańcom 
i odmówili im żądanej pomocy. Agitacja za po- 
W8zechnem podniesieniem broni ni a rozszerza 
się woale, a nawet pomiędzy samymi powstań
cami istnieje niezgoda, skutkiem czego mnożą 
aię ze wszystkich stron objawy skruchy i chęci 
poddania. We środę — zapewniają urzędowe 
mery w Konstantynopolu — p a -owal y na. ca
łym obszarze btarej Serbii i Albanii porządek 
i spokój

Ko*£opondent Nowej Pre$sy z Konstantyno
pola rznca na tę  uroczą sielankę światło nieco 
odmienne. Donosi on, że minister spraw zagra
nicznych, Assym basza, wyraził się wprawdzie 
na ostatkiem dypiomatycznem przyjęcia, iż n e- 
pohoje około Prizrenia uie przedstawiają nic 
groźnego, niomniej przeto \ ' reisscl basza, gu
bernator Adany, otrzymał rozkaz natychmiasto
wego odpłynięcia na cesaiskim okręcie do Salo
niki, aby stamtąd u lać się do Prizreuia i Lju- 
my. Został en zaopatrzony w pełnomocnictwo i 
otrzymał polecenie należytego zbadania mchu 
powstańczego. Nadto oddano u n  dowództwo 
nad ośmiu batalionami nizamów, wziętymi z Sa
loniki i Krety, aby w razie potrzeby umożli
wić skombinowaną akcję wojenną raz^m z ko 
mendantem Skodaru, Mustafą Assymem baszą.

* **
Panika na giełdzie lonayn*kiej ustąpiła 

miejsca więcej pokojowemu usposobieniu, gdy 
Childers oświadczył w Izoie, źe o posuwaniu 
się wojsk uuekiewskich niema żadnej wiadomo
ści. Trwało to jednak niukugo. Oświadczenie 
m inistra nie zawierało w sobie właściwie nic 
stanowczego, więc też i nastrój giełdy powró
cił do poprzedniej chwiejności. W kilka godzin 
po zamknięć, z giełdy we środę nadeszły z 
F ram urtu  i Berlina liczne polecenia sprzedaży, 
obawa nia ustępowała i pomimo oświadczeń 
rządu panika mogła nazajutrz się powtórzyć. 
Równocześnie rozeszła się pogłoska, że Giers 
polecił swoim ajentom nawiązać rokowania z 
Rotazyldem i Barirgiem. aby w spółce z do
mem MendeLohn wysunęli na rynek gielduwy 
kwestję pożyczki dla Rosji. Zarówno jt łnak 
Rotszyld, jak i fiaring, odpowiedzieć mieli od
mownie na propozycje moskiewskie.

Ł *
Król belgijski zgodził się jaż, jak wiadomo, 

na objęcie protektoratu rna  nowem państwom 
Congo w zachodniej Afryce. Z»chod*i jednak 
jeszcze pewna wątpliwość, a mianowioM, czy 
naród da na to swoje przyzwolenie. Artykuł 
6 i. konstytucji belgijskiej powiada bowiem wy
raźnie: „Król niemoże być równocześnie naczel
nikiem innego państwa bez zezwolenia obu Izb. 
Żadna z Izb niemoże nad tym przedmiotem ob
radować, jeżeli niema obecnych przynajmniej 
dwa trzecich części członków. Uchwała zas za 
paść może wtedy jedynie, jeżeli ma po swojej 
stronie większość dwu trzecich części głosów 
obecnych w Izbie dwu trzecich części członków 
Izby.-

Sądząc z osobnego ustosunkowania się 
stronnictw, a więc i głosów w obudwu Iz
bach, musiałyby prawica i lewica głosować zgo
dnie, aby wniosek pozwolenia królowi na przy 
jęcie protektoratu nad państwem Congo, mógł 
otrzymać konstytucją przepisaną ilość głosów. 
W sprawie tej LuIt-pendance belge oświadcza, że 
stoi ona ponad dyskusją stronnictw i dodaje :

„Jest to zgoła naturalnym, iż król Leopold 
zachować pragnie ty tu ł, który uzyskał osobistą 
inicjatywą, jako cywilizator. Jeot on natural
nym szefem nowego państwa afrykańskiego, bio- 
ląc  rzecz ze stanowiska prawnego, nie na pod
stawie prawa zaboru, ale jako odkrywca. J e 
żeli rząd wnosi, aby z jakiegokclwiekbądż ty
tułu pi zyznać królowi zwierzchnictwo nad pań
stwem Congo, to jesteśmy przekonani, iż cały 
kraj przyklażnie owszem tema żądaniu. “

stępstw  na razie trudno obliczyć. Ni ztąd m 
zowąd miał p. minister oświaty mowę, która 
znaczy formalne rzucenie rękawicy niemieckim 
klerykałom, a rzucanie rękawicy jednemu % 
stronnictw prawicy w obecnej chwili, gdzie z 
trudnością zdołano naprawić solidarność prawi
cy, jest rzerzą wcale niepolityczną, i dlatego 
sądzimy, że br. Conrad działał na własną rękę, 
a nie z upoważnienia gabinetu. Mniemanie to 
utwierdza zresztą je 'o  dzisiejsza mowa, której 
znamieniem jest *paier peccaviu. Jednakże i oym 
razom nie osiągnął p. minister zamierzonego 
celu, ponieważ odwołaniem dzisiejszem tego co 
wczoraj powiedział, nie zdołał sobie zaskar
bić postradanych sympatyj nie tylko niemjeckich 
klerykałów i konserwatystów, lecz także i Cze- 
cLów, których w wczorajszej swojej mowie ró
wnież zadrasnął. To też dzisiejszą mowę p. n*i- 
m istra przyjęto wesołością zarówno na lewicy, 
jako też na prawicy i zaraz, jak tylko skoń 
czył mówić, zebrała się komisja parlamentarna 
prawicy podczas posiedzenia izby, i obradowa
ła przeszło dwie godziny nad tern, jakie ma au- 
jąć prawica stanowisko w ooec nowo wytworzo
nej sytuacji przez p. ministra oświaty. W kon
ferencji tej brali i ministrowie udział. Nie 
wolno nam uchylać kotar zasłony okrywającej 
tajemnicą te poufne obrady, to jednakże zdaje 
się być pownem, że dnie br. Conrada w gabi
necie hr, Taaff-gc oą policzone.

Do wis dajemy się z kompetentnego źródła, 
że co do programu pracy parlamentarnej nastę
pujące zapadły uchwały: rozprawa budżetowa 
ma się skonczyc najdalej 20. b. m , poczem 
wziętą będzie pod obrady sprawa kolei Półno
cnej i nowella należytościowa. Prezydjum Izby 
spodziewa się, ze to wszystko będzie do 30 
m irc- z&łatwon, m , poczem nastąpi odrocze
nie Izby do 14. kwietnia. Tym sposobem prze
dłuży się sesja co najmniej do końca kwietnia.

Koło polskie zebrało się wczoraj wieczo
rem o godzinie 6. na krótkie posiedzenie, głó
wnie w celu nominowania kandydatów r  swej 
strony do kilku komisyj, mianowicie do komi
sji dla nowelli celnej, której wybór został też 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby uskuteczniony.

Wymieniona nowella celna nie budzi w ko
le naszych posłów wielkiego zapału, i p rz e * . 
ż& tam zdauie, źe galicyjska produkcja zboża 
uic a nic na tern nia zyska, podczas kiedy ty l
ko pizemysl fabryczny krajów niemieckich zno
wu dozna protekcyjnej ochrony kosztem produ
centów, t. j. tych krajów, które podobnie jak 
Galicja, z powodu braku simiej rozwiniętego 
przemysłu a siebie, emuczone będą kupować 
droztj fabryczne wyroby fabryk niemieckich. 
Podobnie zapatrują aię i w Węgrzech na nową 
„reformę* celną. Zdaje się więc, iż znajdzie oni 
w obydwóch parlamentach opozycję i zapewne 
też ulegnie znacznym modyfikacjom. Szczególnie 
§. 2. odnośnej ustawy dotyczącej cła od zboża 
i m^ki jest bardzo niejasno stylizowany, i po
zostawia rządowi zupełnie wolną rękę działa
nia. Jaśniejsza stylizacja nie zaszkodzi pod ża
dnym warunkiem, a tego właśi ie powinni żą
dać nasi parlamentarni przedstawiciele ze vzglę- 
dn, iż wymieniony paragraf dotyczy najbardziej 
krajów rolniczych, a więc Galicji.

i f o f e i p t & d M M f f t  „ C h t f .

Wiadan d. 12. marca.
(§.) Wczorajsza mowa br. Conrada, która zy 

skała żywe oklaski ze strony lewicy i tyle po 
chwał ze strony prasy niemiecko-.centialistyc* 
nej stanowi chwilowo zdarzenie, którego na-

Kronika rolnicza.
(Potrzeba uprawy jęczmienia bra .?arneg?. — Jakie 
gaUskl uprawiać! — Ca ma służyć za pudjta.~ę 
firmy wyWra* ( t « u n  — '.m m lii buwoiow 4-
zotocych i foiforowycb przy kul arie jęczmienia. — 
Do jakich krajów eksportuje tię jęuzmień z Austro- 
Węgier ? — Linia kolejowa prsfci Ariterg i jtj 

znaczenie dla naszego handlu eksportowego).
(F. G.) Kwestja potrzeby produkcji jęcz

mienia browarnego na eksport stała się ttr*z 
bardzo popularną pomiędzy naszymi ruin kam ., 
powody są łatwo zrozum iałe. organizacja sy
stemu gospodarstwa polowogo nie może się o- 
pierać na jednej gałęzi produkty wnej, jak to 
się działo aotychczui w większej ilości naszych 
gospodarstw, produkujących pszenicę. Gdyby 
nawet rolnictwo nie było zagrożone w tym 
względzie zaatlantycką konkurencją, podobny 
system byłby naganny; tembardziej teraz, kie
dy dochody gospodarstwa trzeba wzmocnić wpro 
wadzeniem nowych gałęzi prodnktywnych lub 
rozszerzeniem już znanych. Z tego powodu i 
na uprawę jęczmienia browarnego zwrócono po
wszechną uwagę. Je s t on, jak  wiadomo, bardzo 
ważnym surogatem przy produkcji piwa i dla 
tego poszukiwany na rynkach zoożowych. Oho 
dziłcDy tylko o to jakie gatunki jęczmienia n- 
prawiać, gdyż nie wszystkie nadają się do pro 
dukcji słodu, a cena normuje się według w - - 
'■ości browarnej; bauk rolniczy we Lwowie za 
lou kilo pszenicy loco Lwów płaci 7.25 —
7-90 złr., a za tyleż jęczmienia 6-50—8 złr.

Najwięcej renomowane gatunki browarnego 
jęczmienia Bą; jęczmień długi (B . distichon nu
tom) uprawiany w północnych Niemczech, także 
,ęczmień zaalski, uznany jako najlepszy dla bro
warów, hanacki (morawski) i clievalier, niesłu
sznie n nas zwany „kawalerskim*, gdyż nazwisko 
swoje zawdzięcza p. Chevalier, który go pierw
szy wyprodukował. Z gatunków godnych po 
lecenia na uwagę zasługują jeszcze: jęczmień 

I prosty (H. eręctujn), zadowalniający się glebą 
| średniej dobroci i (H, eeocriton) uprawiany w

dzi nieostrożnemu zaśnięcia ze znużenia po balu 
w salonie przepełnionym kwiatami.

Kwas węglowy ją zabił 1 powtarzano wszę 
dzie, robiąc przy te}, sposobności uwagę, jak  to 
niebezpiecznie ]eet spać w pokoju, gdzie wiele 
roślin znajduje ńę w kwiecie.

Zapewne kwas węglowy wysiewany przez 
kwiaty ją  zabił....

Ileż to razy starają się lud£je w podobny 
sposób wytłómaozyć sobie powody owych nie
spodziewanych śmierci, -akie się wszędzie od 
czasu do czasu trafiają. Gdyby to jednak mo
żna było widzieć to co się nieraz w iercu luds- 
kiem dzieje, to wtedy by dopiero dowiedziano 
się, ile to ludzi ginie z powodu cierpień mo
ralnych, które gdy powstają z zawodu niepozo- 
stawia-ącego żadnej już nadziei, zabijają zawsze 
bez ratunku.

Stanisław Cz. wkrótce się przekonał, że 
bogata Henryka nie przyniosła ma szczęścia. 
Cierpiąc z tego powodu coraz więcej, dopiero 
w mm ożyły wspomnienia o tak nagle zgasłej 
n,by siostrze. Pomimowolnie porówuywając jej 
p, zymio, y serca i głowy z przym iotam iH eń- 
ryki, jakże jej mocno żałował teraz, i dopiero 
spostrzegł, źe tylko z n i, byłby szczęśliwy, 
choć biedna sierota posagu me miała.

okolicach Drezn*.. N b polecamy szczegółowo 
żadnego gatunku io  uprawy, bc każdy gatunek 
jest tylko względnie dobrym przy pewnych wa
runkach gleby, klimatu, otoczeniu, ale natomiast 
polecamy wszyatLie dla prób w folwarku. Dla 
praktycznego rolnika tylko takie próby i do
świadczenia mogą mieć wartość, które w jego 
własnym folwarku sprawdzone zostały.

Wielkie znaczenie przy wyborze gatunku 
na posiew odgrywa analiza chemiczna ziarcL, 
od niej też bezwarunkowo rozpocząć potrzeba, 
ażeby na niepotrzebne zawody nie narażać się. 
W artość browarna jęczmienia zależy od ilości 
zawartego w nim krochmalu i związków azoto
wych, których zawartość w ziarnie bywa od
8—38%. W czasie procesu słodowania uubstan- 
cje azotowe służą jako fermente, przeobrażający 
krochmal w destryu , i cukier. Poźąd&uem jest 
ażeby związki azotowe były zawarte w jęcz
mieniu w ilości jak można najmniejszej, gdyż 
w przeciwnym razie zmniejszaj, wydatek kro
chmalu Gatunki więc, zawierające wielkie ilo
ści związkom azotOwychp rależy od prób za
równo ja k  i od produkcji usunąć zupełnie, za 
pomocą odpowiedniego gnojeniu zaś nie powię 
kczać, a zmniejszać wartość azotu w ziarnie.

Co do gnojenia pod jęczmień, Drechsler o 
trzym ać, że wszelkie nawozy azotowe szkodli
we są, bo powiększają w ziarnie zawartość 
związków azotowyca; dodatek fosforanów lo 
naworów azotowynh dc zmniejszania związków 
azotowych nie przyczynia się Uk-że, natomiast 
używanie fosforarów okazuje się naj pożyte cz 
niejszem w powyższym kierunku.

Dotychczas Galicja produkowała bardzo 
małe ilości jęczmienia ua ekspo rt; jęczmień z 
Auatro-Węgier szedł dwiema drogami za grani
cę, mianowicie do południowych I";emiec, Szwaj- 
c a r j  a głównie ao Anglii; węgierski jęczmień 
eksportowano via F.ume, a hanac&i, czeski, sło
wacki i inna via Hamburg.

Otwarcia tunelu przez Tyrol (Arlberg) 
wpłynęło na ruch zbożowy w bzwajcarji, jak 
się tego.spodziewano bardzo słusznie. Vaterland 
utrzymuje, źe eksport z Mannheimu, zkąd wa
gony zboża szły przeważnie do Siwajcarji, w 
roku bieżącym w styczniu był o 3000 cetnarów 
uizszy (co do pszenicy) od eksportu zeszłoro
cznego w tym samym czasie Nie da się zaprze
czyć, że jest to wpływ konkurencji lśnij Arl
berg, która ułatw iła trai sport zbc :a z Węgier, 
a także konkurencja Genui, pokrywającej zbo
żem ze swego portu potrzeby linii św Gothar- 
da. Jakoż ra^orta Towarzystwa za luty zazna
czają wzrost handlu na tej ciłej linii i konie
czność organizowania pociągów dodatkowych 
dla ałatwienia przewozu.

b ta iy s iy k a  Sawjjcarji notuje wielkie zmia
ny co do zaopatrywania związku w zboże roz
maitymi arogam. handlowemi, szczególnie od
nośnie do Francji i Niemiec. Kiedy w r. 1880 
Francja dosyłała do Szwajcarji 1,127.787 cetn. 
metr. przenicy, w r. 1883 tylko 428,170 cetn. 
metr. Co Francja straciła zyskały Niemcy, bo 
eksport do Szw-jcarji z 781.634 cetn m. w r 
1&8J podniósł się do 1,091.005 cetn.; również 
nieznaczny handel Włoch, sięgający zaledwie 
100 tys. cetn. iuż w r. 18»3 podwoił się.

Nie bez umysłu podnieśliśmy te laty  i za
znaczyli zmniejszenie handlu eksportowego Nie
miec. Francja straciła uwój południowy rynek 
zbuźuwy, który zaspokajała handlem transit o 
wym przez Marsylię, głównie z powodu cticiwo- 
ści bogaiej iipii Paryi-Lyon-Śródziemne murze 
r ta r is  Dyoa-lajfcut*v raW O , która, po o t  Warem 
drogi pria.' rmmi Gotharda, taryfy praewozu- 
wej nie zniżyła; późniejsza zniżka już nie do
zwoliła jej utrzymać aię na rynku, temb&rdziej, 
źe Genua i Niemcy konkurowały przez Goth&rd 
bardzo skutecznie Teraz otwarcie linii r a  Arl 
berg taką samą konkurencję robi Gothardcwi 
jak Gotbard zrobił starym drogom : Paris-Lyon- 
Mediteiranee via Mont*Cenis i P.-L.-M. via 
Zurich.

Dotychczas Austro-Węgry nie miaiy bez- 
puSredniej komunikacji z rynkiem bzwajcaiiskim, 
a zlcźe musiało iść na Niemcy, dziś przez Arl
berg odkrytą jest bezpośrednia komunikacja, 
która pozwala w znpełności opanować rynek 
szwajcarski aietylko dla pszenicy, ale dla ję
czmienia i chmielu. Dotychczas, o ile wiemy, 
na Arlberg poszła tyłku pszenica w^gi rska a 
jaż tak znacząco zaważyła na Bzali konkuren
cji z Niemcami, którzy ostatniemi laty opano
wały zupełnie linię Gotharda dla eksportu swo
ich pruduktów.

Jeżeli nasi politycy wr Wiedniu zdołają 
wytargować zniżenie tary f irzówozowych ua 
kolejach, lnb w danym razie zrównanie ich wy
sokości z taryfami tranzytowemi, należy się 
spodziewać, że 1?, a Arlberg będzie służyć z 
korzyścią dla eksportu Galicji tak  samo jak 
służy W§8io® „lałbym nawet, źe jest w in 
t e r e s  i e uietylko państw^, ale kolei Arlberg i 
Karola Ludwika, zniżyć do miaimu,1* trunsito i 
taryfy wewnętrzne, aby w ten sposób skierować 
przez Austrję zboże z Polski i R ob]], idące na 
zaspokojenia potrzeb Szwajcarji północnych 
Włoch i części Francji , w ten sposób zdołano- 
by większą część eksportowego handlu idącego 
przez Mławę na Niemcy skierować przez Au
strję, Trzeba tylko, at y zarządy naszych kolei 
trzym ały się anglo naiLiej zasady handlu ; za
rabiać mało, ale często, a byłby z tegu nieza
wodnie i dla nich i dla państwa zysk w ielki.

I  to uczucie jakiejś idealnej tęsknoty za 
Andzią potęgowało się nawet ciągle w miarę 
tego, jak pani Henryka staw ała mu się w domu 
coraz to nieznośniejszą i bardziej kapryśną, 

Nieraz gdy swary w domu do żywego go 
dotknęły, szedł na Powązki i tam przy grobie 
biednej sieroty, nieocenionej dosyć za życia, do
znawał dopiero ulgi i uspokojenia. Wspomnie
nie więc o uiej stawało się dla mego pociechą, 
gojącą rany zawiedzianego serca.

I  pani Cz. martwiąc się zawodem syna i 
przykrościami doznawanemi często ze strony 
synowej, pomimuwolnie porównywać poczęła jej 
charakter z charakterem Aadzi. Raz zaś wszedł 
szy na tę  drogę porównań, w końcu pomimo 
woli przyszła do tego samego przekonania, źe 
Stasiowi żadna nie mogłaDy tak szczęścia za
pewnić jak zgasła sierota. Coraz jej więcej 
tttem  żałowała a mniemając źe ją  zabił nad 
miar zapackn, widoku nawet Kwiatów znosić 
nie mogła. Pomimo to wszystko, co się raz już 
stało, — odstać się więcej nie mogło.

Grót ra i  zamknięty nad swoją ofiarą, już 
jej więcej nie oddaje — ani też zdradza jej ta
jemnicy.

Z. G.

(taili ilw n i i iuWNMn.
Dntu 14 marca.

* Stell powietrza. ObMrwaloijam nkoly poll-
tmłuieznsj donssi:

Przy zmiennym ntiule nieba i wietrze pólno- 
eno-znrhodnśm polatyW*! wczoraj śnieg, w nocy 
prsy prawie czyetem rlebie mieliśmy op»d mglisty, 
upad *  ciągu doLy do godn. 8 . rano był 0„ mm. 
Średnia temperatura dnia wczorajszego była 5,",, 
najwyfcza -  O/, n aj Miera dniś w nosy — 5,° C.

Przy wietrze przewainie północnym i tempe- 
ratarze średniej dnia około 2 , C., pocbmnrno, 
wilgo< powietrza zmienna, opad śniegn uie 
znaczny.

* Z Kołu liternokt ■rtrktycznego Zapowie
dziane nu wczoraj W ^e* agrewudiente, odbyła się 
przy licznym wspólni’ ułoakóff. Zagaił (.e 
prezes, dr. Antowiki, prmnm^^ w której ział spra
wę z działalności WydwMtt Koła w eiągu pięcia 
miesięcy. Młode stowarzyszenie rozwinęło się w o- 
statnich ezasach nadseodnie' *nle jak *egj dowiódł 
najlepiej p. Starkel, skarbnik Felą, wykarawsiy, 
śe w chwili objęcia urzędowania p nei 'Wydsiał 
tbecny, liczba członków wynosiła 108, obecni* zaś 
liczy ioh Kolo 229. Majątek Towarzystwa przed 
pięcia miesiącami wynosi, 362 zł. 56 et,, a Inwen
tarz przedstawiał wartość około lOu tl., obecnie 
naś, ohoć poczyniło ogromne wjdatk*( nie posiada 
Koło ani centa dłngn majątek jego wynosi 833 ni. 
66 et., ma obszerny lokal z czytelnią i nrządne

aie, oszaoowana m  1164 zł. Nadto Koło z docho
dów swoich przez_acz>Io na ceu dobroczynne 650 zł.'

Przystąpiono naztępnie do wyborów. Po doko- 
nanem skrutyniom okaiało się, źe cały Wydalał 
dotychczasowy, od prezesa począwszy, a skończyw
szy na wydziałowych, któremu praedtem jednogło
śnie prawie udzielono absolntorjnm, również prawie 
jednogłośnie w całym swoim składzie wybrany zo
stał na nowy psrjod urzędowania.

* Samobójstwa. A.tur Strański, podporucznik 
piechoty, liczący 22 lat, odebiał sobie żyeie wy- 
straałem z rewolweru dziś t grdz. 8. zima. Po
wód samobójstwa niewiadomy. A. Lasota, z Niecho 
brza (pow. rzc-zowski) licaąoy lat 35, bezźenny, 
zostający w służbie w browarze na Pohulance, o- 
debral sobie życie wozoraj rano przei powiessenie 
się na strycbn, a to w posycji klęczącej. Nieszczę 
śliwy żalii się ozęsto, źe ma zamożną familię, sam 
zaś mnsi bledować.

* P. Dawid B rysz. Czytelnicy przypomną «o 
bić wzmiankę nassą o p. B.yszn, który wytocaył 
był p. Roźafiskiemn prymarjnszowi i dr. Głowaokie- 
mn dyrektorowi szpitala powszechnego, skargę o 
obrazą czoi, i o przeszkodzenia w leczenia. Sąd 
karny zaopiniował, że sprawa należy do sekcji III. 
i tam też też odbyła r ą  rozprawa w tym przed
miocie onegdaj. Oskarżonych broalł dr Tad. 8zj- 
dioyiki, o-karzyciel jawił się osobifioie, w stroju 
galowym, z kilkoma podręcznikami i — z syfonom, 
z którego od nz&su do czasu pop gał niby „■ zdro
ju inądrości.* Rozprawa odbyła aię po części prsy 
drawiacL zamnniętych. Wynikiem rozprawy jest 
nwolnienid dr. Różańskiego i dr. Głowackiego od 
oskarżenia, i ziu>%dsenle p. Brysza za niedozwolo
ne rozlepianie skandaliczny oh plakatów na 30 zl. 
grzywny — obok przyjemności płacenia kosztów 
sądowych.

* Zgrom adzanie urzędników. Wcsoraj w sali 
Lasy^a miejskiego odbyło się doroczne walne zgro 
madze^ie spółki zaliczkowej urzędników prz7 nader 
licznym ndzhJe członków. Dla brana miejsca z 
powodu nawała materjsłn odłożyć musimy jprawo- 
zdauie do następnego numern.

* ZA Ząd gremium cbrześciahskicb kupców i 
przemysłowców odbędzie posiedzenie dziś w sobotę 
duia 14 marca o godzinie 5. popołudniu w biurze 
Izby haddlowo-prsemysłowej.

Porsądek dzienny; 1. Odczytanie protokołu
2. Domokrąśtwo. 3. Zawiązanie kcrporacji kupie 
oki-.j. 4. Zjazd kupców i przemysłowców do 
Lwowa.

* Zaproszenie. Doroczne walne zgromadzenie 
członkó .’ Towarsystwa św. Józefa z Arymatei, od
będzie się we wtorek, dnia 17. marca b r. o go- 
dzininle 4 popołudniu, w kancelarji rękodzielniczej, 
w ratuszu.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie i odczytanie 
protokołu z ostatniego wat. rgrom ; 2) Sprawozda 
nie z czynnośei Wydziałn; 3) Sprawozdani* kaso
we ; 4) Wybór prezesa, 12 ezłonków Wydziałn i
6 zastópców. Re. Zygmunt Odelgiewicg, prezes; 
Zenon Rojek, sekretarz.

* To w a rzys tw o  w eteranów  w ojsk ow ych  pod
protekcją Następoy tronu Arcyks. RudoLs., nade- 
.łaio n iJ» sprawozdanie z czynności swych za rok 
1884, przedłożone członkom na 7 Walnem zgroma
dzenia odbytem w lutym b. r.

Towarzys ko liczy 709 członków rzeczy wi- 
*tycb, 159 honorowych i 14 wzp.orających. Towa
rzystwo ma na cola wzpieranie wdów i sierót po 
woterau*cb, wspomaganie członków potrzebujących 
wsparcia, a zrusztą wyetępują w paradzie w peł
nym specjalnym uniformie przy zdarzonych spcio
n o n U w i ,  JW  ■  « . ■aroiifcjt  i * 6 t  d w o rsk i* , k o ło lo l-
ne, i pogrzeby własjych członków. Majątek Towa
rzystw* wynosi tbacuie 12.072 zł. 57 at. W prsy 
chodzie figUroją kwoty 4227 zł. jako wkładki mie
sięczne od czluiików rzeczywistych i wspierających, 
i 1542 zt. 70 C. juko wkładki od członkó? rze 
czywistycb nc fundusz wdów i sierót, wreszcie 8871 
zł. kapitału złożonego w kasie oszczędności. Do
chody wynosiły ogółem 15.817 zł. 23 ct, Wydatki 
wynosiły 6209 zł. W tej samie są 1315 zł. wspar
cia dla choiych członków; 500 zl. jako wydatki 
pogrzebowe dla 19 zmanych csłonków, 380 zł. wy
nagrodzenie hapell przy pogrzebach, wreszcie 1532 
zł. odprawy dla 12 wdów po zmarłych członkach.

Stowarzyszenie było czynne przy organizacji 
kolumn Cz irwcnego krzyża — za co prezes p. M 
Kolpi otrzymał list najwyższego nznaaia od cesarza.

Na dniu 17. z. m. wybrany został n?wy wy 
dział. Ustępujący składając sprawozdanie, zazna
czył pewną niesforność członków, którzy serwali 
dwa poprzeduie walne zgromadzenia, lnb nie dopu
ścili dójśoia ich do slntku, tudzież dał wyraz żalu 
z pewodu objawiać się poczynającej pewnej apatji 
w łonie Towarzystwa. Ustęp ten cytujemy dosło
wnie z sprawozdania, bez żadnych amiau ityLsty- 
cnnych-

„Z powodu spóźniania aię do wyrnnunku w 
dzień urodzi" Najjaśn‘ej z^go Pana i Monarchy na
szego Franciszka Józefa, otrzymaio Towarzystwo 
nasze z Jeiieraluej Komendy pisemną n a g a n ę  na 
późne atawieaie się na plaan parady, z zi grcźeniem, 
źa jeżeli się jflkzcse raz cotf podobnego powtórzy, 
zostanie Towarz. od wszelkich wystąpień z c. k. 
wojskiem raz ua zawsze wyklnozone, — i tn nam 
nadmienić wypada, iź w ogóie nasze statutem prze
pisane wystąpienia, gdzie dawniej na mnlejsz^ ilość 
ezłonków w Towarzystwie 200—300 w uniformach 
r a t o w a ł o ,  —  a dziś, na ilość 700 zaledwie 50 
100 członków do parady wyttępnje, — a do tego 
jeszcze ze spóźnionym czasem, — gdzie dopiero 
po drodze do azer^gów przystępują; — oo jeżeli 
tak dalej pójdzie, to bodziemy masieli na przy- 
j z i o ś ć  w eikle ratunki i parady zauleeuać a człon
ków i o z y  h grzebać „ zpozób n św. Łazarza pra
ktykowany."

* Dr. Karol Kasprzycki. W niedzielę, otrzy
maliśmy z Wyżnicy wielce smutną wiadomAć. Po
wszechnie szanowany i czcigodny tamtej czy lekarz 
powiatowy, dr. K. Kasprzycki zmarł w 46. rokn 
życia nia tyfns plamisty, której to choroby nabawił 
się przy ieczeału w Iipa.ie, gdsie grasowała ona 
epidemicznie. Wieść ta wywołali powszechny smu
tek w srerckieh k łach całej pnblicanej nasiej, a 
jnż najboleśniej dotknęła obywaicii polskieh, któ
rym śmierć nieabłagans wyrwała jednego z gorll- 
wycn patrjotów. (Ga?. Pol.)

* Tęsknota Zl Ziemią... Parę dni tema p. S.,
zamieszkały w Warszawie, otrzymał od cwego stry
ja, przebywająoegn w Ameryce o i  lat 20 tu, list 
niezwyczajnej osnowy. Wychodźca lonobi, iż będąc 
w podeszłym wieku, podkopany pi żytem cierpie
niami i trosLą, spodziewa się rychlej śmierci. Nie
wielki, ciężkim trudem zebrany mająteczek, prie- 
kawije panu S., a prosi gn o nadesłanie... garśei
rodzina#; ziemi, którą pragnie mieś pod poduszką
w trumnie. Nieba wam też garstka polskiej ziemi 
pu wędrowała z Warszawy za Ooean.

* Dar. Cezarz udzielił z swej prywatnej szka
tuły gminia Lon.ua w pow. tnreekim na budowę 
szkoły 100 zł.

* Mbsklawfccy żołnlarza wyprawili w Lar^s 
mie „Leśniczówka", należącej dc obssarn dwór;, w 
Szarpańeach na pogranicza moskiowskiem, powiatu 
sokalskiego, awanturę w stanie pijanym. I*an Ma 
kurów i Iwan Udałow — tak się narywają - przy

byli w nocy o 3 z poczto graizowskiego i zażądali 
wódki. Podpiwszy, Iwan Udatow strzelił ao karci' 
nurza Jana Kołodzieja, chybił jednak, a kala u 
grzęzła w ścianie nad głową spoczywającej w łóżko 
Katarzyny Kołodziejowej, która tegoż duli. powie- 
Lyła dziecię... Kołodziej wyrwał żołdakowi karabli 
1 pobiegł do sąsiedniego folwarku, zkąd przybył*' 
trzech parobków na pomoo. Związali żołnierzy 
odstawili do c. k. jtarostwa w Sokalu, które od
dało ioh sądowi, jako obwinionych o usiłowaue V» 
bójstwo.

* Dr. Jakob Reiss, adwokat kraj iwy, otworzył 
konoelarję we L vowie pod 1. 22 ul. Jugiellońska.

* N ow a pocIta. w Łabowej (pow. NorJ 
Sąc») wejdzie w życie z dniein 1. kwietnia c. t  
urząd pocztowy, dla pu.zty listowej i pieniężne] 
(do 200 zł.) Do okręgu doręczeń należą : Baru-/ 
wiec, RyLień, Czaczowu, Maoiejows, Składziste 
Roztoka wleika i maia, Lahowiec, Uhryu, ŁottSu 
Kołów i Nowawieś.

* Datki. Dla rodziny rzemiefilnika-patrjoty, zło 
źonego chorobą długoletnią, plac Rybi J. 2 : H. t  
50 ot., Marja Bńówua 1 z ł, Kraus ze Sokala i 
zł., Ujejski i Wyguuaki 1 z ł , Schnie knpioc z Czer- 
nlowieo 2 zł. — razem 6 sł. 50 c.

* Nieprzemakalne buty. Przepis na pewien ro
dzaj ezerni-iła do batów, czyniący obawie w po 
..nynt stopnia nleprzemakalnem, jost następnjąey'- 
Na'eży sgotov/ać w glinianym gara ku 125 gramóW 
wosku z równą iLscią baraniegi sadła, dodaj<|6 
p<ęć gramów żywicy i pół Kwarty oliwy. Tą mię- 
szaniną, ostudzoną do temperatnry letniej, poeąge 
się za pomocą gałgaaka przeważnie podeszwy i bo
czne części obnwia które przed tą operacją po
winno być doskonale wysassond. Wierr.cby oburci* 
winny być wysmarowane o tyło tylko, iżby wod* 
nie zatrzymy wała się ua nic-h; co zsś do podeszew 
i boków, to te, jako więcej wy ,tar.ione na wilgo1', 
powinny być nasycone. Pizy nadch idrą-.yi.h rozta- 
pach wiosennych, powyższe smarowidło może zna
leźć obsnerne zastosowanie po na zych oiotnycb 
polach i podwórzach wiejskich.

* Jutro w niedzielę d. 15. m.-*.rca: ś? . Longin* 
m.; — iCwtiopia mucs. — W poniedziałek dnia 16. 
b. m,: św. Lubina ui.; — ś Herasyma m.

* W y t t iw e  izk lc ów , ob rszow  i rzeźb na izeof
wdowy i sierot po bt. p. Rcdlicbu, otwarta codzien
nie od 10. rano do 5. popoł. w lobalnościach „Ko
ła- , pl. Marjacki 1 9 na czas krótki. Wstęp 20 
ct. nie kładąc tamy dobroczynności

* Muzeum zakład n nai o lewego Ossolińskich od 
godziny 10. do 1. codziennie; popołudnia zaś od 
3—5 we wtorek i piątek. Wejście bezpłatne.

* Muzeum im Dzladuszycklch otwarte w ni-* 
dzielę od goćz. 10. do 1., w środę i sobotę od 
11. do 3.

* Muzeum p-.z#jsy**iiw« w rs ’.u -r. I codzienni* 
od godz. 9. do 6.; n p c - ' » i a '  ÓG ęt w lun* 
dnie 30 ct.

— Dyspensa papieska ndsielona młodej pL- 
rze hrabinie Blance Castrone i bar. Sandorowi 
Popperoni, zajmuje dziś cały wykwintny śs-iat Pa
ryża, Wiaduia i. Pesztu. Baro u Popper złożył re
wers, ie dzieci będą wycnowane w religii kito- 
lickrej. Ślub ma nastąpić k  kwietnia w Paryża, 
a to naprzód w mzędzie merowskim, później w ka
tedrze Nitre-Dsae, albowiem obrząiKn kości inego 
dopełni kardynsł-arcjbiskup paryski. Małżeń
stwo to będzie jednak wsżre t>l>o we Francji.
W Anttrji zaś i Węgraech uicuia ruooy prawnej
w o M t U ta le J to jru i na ti w.

— Dyskracja lekarska Le^ati płlryrki na
zwiekiem Wutelet, zestal zap<,z*any przez jednego
z swoich pacjentów, ponieważ wyjawił przei ob
cymi stan choroby i zaszkodził mu przez to w o 
pinii i w interesach pieniężnych. Sprawa nie jet( 
jeszcze rozstrzygniętą. Journal des Debats opo 
włada z tego powodu podobny wypadek z przed 20 
lat Zuany pow iŁdahnie w Muntpellier lekarz, dr. 
Delpech, dowiedziawszy s ę, iż córka serdecznego 
jego przyjaciela młodości ma wyjść za jednego s pa
cjentów, k.órycb miał w kuracji, ndał się natych
miast do niego z surowem upomnieniem, ażeby za 
miara zaniechał i do dci cśm u zerwał układy- 
Gdy młody człowiek niechciał usłachać lekarza 
tenże przyjacielowi swemu, ojcu narzeczonej, wyja
wił stan choroby zięcia in spe. Rodzice panny 
wypowiedzieli konkurentowi dom, — a w dzień 
później dr. Delpech, wjrchudząc z szpitala, został 
ugodzony kulą z rewolweru i zginął. Mordercę 
był mściwy pacjent.

— W yborna spółki o autorach nowego dra
matu (Zanannaw, granego w Bnrgu, wyrazi! ‘■H 
sarkastycznie p iwien znany krytyk wiedeński • 
„Brakająoą akcję zrobił Lindaa a bratające do
wcipy dorobił Lubi ner.-

— Posąg W aszyngtona w formie obelisku v 
Waszyngtonie jest najwyższą budowlą na kuli ziem 
»knj. Ma 166 metrów wysokości, podstawa m* 
tylko 55 m. w czworokąt. Kamień więgieluy za 
łożony został w r. 1848, a budowa trwała lat 37. 
Spotrzebuwano 82.000 tonn granitu i — 1,187.009 
dolarów. Wewnątrz obelisku są schody żelazne, i 
winda parą poruszana, a z szczytu objąć mocni 
horyzont u« 32 kim. w promieniu.

— Dżuma wybuchła vr Hamadan w Persji.
— Jsn sra ł Grant poszedł duia 7. marr b. r- 

na pensję, którą prezydent Clersland wyznaczył m* 
w wysokości 15.000 dolarów. Grant cierpi na rak* 
w języfce, a lud mogąc przyjmować pożywienia, n- 
l*ga coraz wi«h»z*mu wycieńczenia i ił, tak źe 
śmierć przewidywaną jest jnż w niedłngin 
czułe.

— Z dworu angiolsklsgo. Księżniczka Bta 
trio# postanowiła na przeznaczonycb do wypraw} 
bdrwetarh, obrn>ach i chnstkaeh zamiast monogra
mów i korony wyszyć rozmaite pobożne sentencje 
z Pismu świętego. Wypisano mnóstwo odpowie
dnich zdań, okazało się jednak, te te wszystkie 
nie stnrezą. Zwróciła się tedy księżniczka do 
swego narzeozonege, k>. Battenberga. Ter pośpie
szył z kawaleraką gotowo^Ją uczynić ze dość pro
śbie i wnet wzięto się do wyszywania wierszy 
które książę w łacińskiej mowie nadesłał. Spo
strzeżono się zapóźno. Dziś bielizna nosi w błęki
tnej i pąsowej barwie wyszyte początkowe wier
sze nienajskromniujizych pic inek burszom rakiet 
Księżnie: K dąsa się oprawdsie, aie dwór bawi si4 
pysznie ndałym żartem.

— Humar am irykańskl, „Czemu tak późno 
przychodzisz do szkoły pyta się nauczyciel tt 
jednej z szkół nowojorskich chłopca. „W nocf 
schwytano na 58 ulicy złodzieja, a matki posłała 
mię do stacji policyjnej, abym się wywiedział, es} 
to prsyptikowo nie był naiz ojciec !"

— Kaf rządawy Iwan Frołow w Moskwie przy- 
*Łał się, tb od ozasu powieszeni Rnsakowa, Mi 
chnjłowa i innych earobójców stał na żołdzie nibi- 
listów, biorąc miesięcznie 20 rnbli, a oprócz reg^ 
jeszcze osobne gratyfikacje za wykradanie akt 1 
dokumentów za wypussesanie więźniów itd. KM 
Friiow aiedai już n  kajdanach w więzienia.
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Din kościołów i cerkwi!

Z  własnej fabryki

Ś w i e c e  t ó i e l n e
woskowi i stearynowe,

Pascbaly
b l a i e  1 m a l o w a n e  po 4, 5, 6,

8 i 10 funtów wied. i*V >tłż

KWIATY do śvr ec
paru o i cant. 25 do zł. 1.80.

B u k i e t y  wazonowe i
na oltarae

paru po zł. 3, 4, 5, 7 i wyżej 
poleca n a j t a n i e j  

handel

Fryfl. Mmi syna
we Lwowie, Rynek l. 45.

2016 1—8

kawę: 7.40
6.10
5.80
5.80 
5.t0 
4.30 
8.90 

3, 4,

Polska Spółka Handlowa
w H a m b u r g u ,

rozsyła f r z n o o w woreczkach
So 5 k i lo  b ru tto

tokkę arabBką 5 kilo zł 
Jawę złot Menad. „ ,

„ Ceylon perłową „ „
, „ plantocyj „
„ Cuba . ,

Santos ,  „
„ Mokkę afrykańską „ „

Herbat*; w pakietach 1 kilo po 
5 złr. i wyiej. Cło od 5 kilo k-wy wy 
no><i 2 zł., od kilo herbaty 1 z l, — które 
odbiorca n» miej eon opła z. Próbki aa 
żądanie wysyłamy zz przysłaniem 10 et. 
w markach pooztowyeh 2098 8 ?

ADRES: Polnisohe Fandelsgeboll 
8 oh aft Z. Doł kowi ki  4 Co. 1 • mbury 
Yalentłn.eanip »3.

Pomad* |
. na porost

w 1 o i  6 w|
na brodzie i 

tz ;z-góln:} nagłowie.
Słoik i  z łr .

Chtiska tar a na w ło s i ,
do farbowania wło.ów. Plak 1 1 1 
K l l i o n e a e  przeciw piegom, tu 

dzież pzeeiw w«zelkim r ieczy »to 
ścom zkóiy Flakon 1 a l r .  

E k s t r a k t  O r i e n t  do leunię- 
e z włosków n i  brodzie u pań it.p . 
Flak u & z łr . Pisma dziękczynne 
są d : przejrzę-ia w składzie.

BO T U K  C m ę. 
w B E R L I N I E , S. O. 38.

Skład we Lwowie n : 
H i b n e r a  A  H a n k e  

handel drog r,i yr Rynku 
Pkład w Brodach u M. 8, Erenzos 

Handel drogerji. 2286 i—6

J F f a  c y t r z e ,
I I  ś p i e w u ,  udziela n au k : E m i l  B a *  ó 
I l l r o w z h l ,  (Łyozzków nr. 7) Jago n- f  
litwory Da cytrze tą  w księgarniach do § 
I [nabycia. Cytry i przybory (Da etroioieli “ 
I poleca najtaniej, Instrumentu ograne kn- 
I pnje, duł ia lub pożycza. Tamże
I Skład fortepianów. TII -S Ł fH

Na nadchodzący sezon 
poleor najstarszy i nrjinakoinitszy { 

handel t a m a
J f M a u r y c e a o  B u m

w BERNIE
(iclo iony  «i r 1822) ;

praw dal we 
berneński* materie wełniane

w nader pięknych, modnych wzorach na! 
cale ubrania od 1 zł. do 6 zł. zz metr.! 
Wielki wybór ra te r j i  gładkich, kslagu
nowych na tn tnrk i oa 8 do 7 zł. i me- 
serje na spodnie w naje owczych deseniach 
od 1 zł. do 9 zł. za met.. Czarny perwian 
sa turduty i toskin na spodnio od 8 zł.1, 
i wyie j do 6, 7 zł i wy tej za metr. j 

Wszelkie gatunki enkna sa ubran:a 
cywilne, wojskowe, na liberje, do kośoio- 
iów, na bilardy i powozy na składzie1 
obfitym. Dla atrały polarnej, weteranów,' 
stowarzyszeń st żale- kich i dla innych 
korporacji odpowiedne gatunki sukna.

Zwykłe materje na okrycia wierzcho
wa, i akie kocyki na lotka i do podróży, 
systemn prof Gfhitawa Jager w Btuttgar 
dzie, obfity wybór.

Prawdz ang. pledy, 3 met. 50 cm. dłu- 
gir 1 metr. 60 cm. szerokie od złr. 3, 
4.75, 5.25 do 16 zł. za sztukę.

Wzór11 grztis i franco. Wy-yłka to 
wzrów tylko za pobraniem lnb gotówką. 
Wysyłki przewyższające wart i i  10 ił. 
wysyłają się fi-anco. 1291 1 -1 8

Panowie krawcy otrzynr-ją na żądanie 
obfite broszurowane wzorki franco.

O  Ł  f *
8° W

?  a c « ?
H w <® 
5 ' 2  “ • » "  5  BQ» C <h

T> -* ^  mf 
N  o *  £0 O ^  v< o*

2  ©w sa 2__ ł  ••• 52 » S s ; w  w S s2ci ts a* b  . *

Prawdz Pnin - Expeller!
 ̂ , k o tw ic y *  jeBt dzid niezaprzeeze-J 

nie najpopnlzrniejszym droJkira. domo 
wvr z codziennego bowiem wietoletniego 
doSwiadezeniz powszechnie wizdomo jeBt,! 
iż przeciw cierpieniom g o t ó c o w y m , 1 
rem  n a t y k a n y m  i t. <* , nie ma nie
iopBzego od Pain ŁxfeH em “. Prawdziwy 
Pain-Expellrr opatrzony być mur zna 
kiem fzbrycznym .czerw >ną kotwic**. —- 
Dnstzć go można po cenie 40 łnb 70 ot 
za fiaaakę, stosownie do wielkodoi, we 
wszystkich prawie aptekach krajowych.

F. Ad. Richter i Sp.
res kr. dostawcy nadworni i władiioiele 

apteki w Wiedniu.
Centralny skład na A jstrję;

Dr. Richtera apter.a pod „Ziotynr. Lwem 
w Pradze , J, N.ikleapUtz 7 6

f i l  M a l a g o  ( S e c t )
w butelkach po sł. 1.40 i 8 zł 

w małych beczułkach litr po zł. 1 50,

Koniak francuski
gra ide  line champagae

outelka no zł. 2.50 i 8 50 
Ś w i c i e

Karafioły włoskie
w 5 kilowych koszykach 

frank o do e;acji poczt, po zł 1.80. 
poleca

Rudolf Kirchner
we W iedniu ,

II. K  a  r m e 1 i t  e r g  6.

[Dlamłynów parowych
t a r t a k ó w ,  

o d ł e w a r ń  ż e l a z a ,  

b r o w a r ó w , g o r z e l ń , 

r d f i h o r j l  n a f t y  i  p a r a 
d n y ,

Oazę jedw abna,
płótna na werki ». najl r.szyoh fabryk, 
konopie, kłaki, BJntefadan‘<, „Lager- 
wolle“. Lagerdoohtenu. łój, s r  irowi- 

dło do kół maszynowych, 
oliwę maszynow - i rzepakową, 

olej, „Vulkaaoelu, 
płyty gumow z ikonopnemi i dm  
w nemi wfeła4tn,ml, węże gumowe 

i parciane, 
n u ty  kanonne  

pasy m u z y  >»* skórz ne i kauczu- 
kowo-knnopne, rzemyki do szycia 
pasów, sznury i płyty aebestowe, 

t irtu ", do spajania rur, 
Seroa* n a it li,

E sen i mininmkitt, pokost, m in;nm, 
bleiweis, siarka, boraks, kwas solny,, 
cyna, cynk, kompozycja cyny, me**ł 
,Masehwitz“, ołów, rury cynowo i 

ołowiane, 
papier szmirelowy i szkliety, 

■imirgel i Kax«s, 
szmirgel na płótnie, 

„Cobaltblau* farba do malowania 
beczek naft^-^ych, 

farby anilinowe w nafcie rozpuszczal
ne, pendzle, szczotki, tądmy miomi- 
nicze, ra rr szklane, „E irouTets'*, 

wagt u rodne, 
pipy do beozek, drewniane, mosię

żne i cynowe, 
p i p y  m n s n j ą c e ,  

wentyle do beczek, 
maszyny <i) korkowania, mycia fla

szek i kapslowania, 
korkociągi, 

kapsle na flaszki, 
blacha na szpnnty, 

imołs browarnioza, 
worki do filtrowania piwa i wina, 

trzaski laskowe, 
C U K I E R  G R O N O W Y  

glainra na żelazo i drzewo, 
wia żerk* do gaszenia ognia, 

szpagat do zzyoia, 
korki i szponty dn beozek, 

żelatyna, glyoeryna, 
dw n sla -zan  wapniowy, 

kwas eaiicylowy. 
tanin*, 

szkło wodae, 
dwnsiarozan węglanu, 

kwas winny,
B a j a  C l a w a t t a ,  

ter ga*"wy, grafit, 
cement, gipz, 

smarowidło i kit na kopjfo, 
krajoee smarowidło na skóry, 

farby olejne, pokosty, lakiery, kwas 
karbolowy i — zelkie środki do 

deiinfekeji, 
jakoteł

i zzk>o zy i han dli sz tła nasz ob 
ficie zaopatrzony skład w 

d jz u n c  n ty  do rznięoia szkłn
Ocnuki na iądanie gratis i franco.
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T. Okornlokf
m m n  porcelan/ i ń t ii

K/ądrii
mogący złożyć 4 do 5000 złr. w. a. 
kaucji, teoretycznie i praktycznie w 
każdej gałęzi, nawet i leśnej wykształ 
eony, większemi majątkami samoi
stnie dotąd zarządzający, pragnie 
zmienić posadę od 1. lipca r. b.

Adres: „A. Z.“ poste restante,
Dzików stary. Bliższe szczegóły li
stownie lub ustnie. 2389 1—3'

Telegram,
Nabywszy bardzo tanio wielką ilość

f l a s z e k
na wino, piwo, porter, wódkę, rozolisy 
i ru m , sprzedaję takowe po cenach 
fabrycznych, również mogę odsprze
dawać etykiety i kapsle od flaszek, 

2393 1 - ]  Wolf Rapp,
ulica Żółkiewska, liczba 27.

3
3.10,

4
3.40,

we Lwowie, ul H alicka,
poleca V  wielkim wyborze 

w najnowszych fasonach i deseniach , ^  —

kompletne serwisy okryWdiiThtopcó
atołowe 1 herbaciane, T

, . . .  . iV l !• gatunek zł. 4 30, 4.65,po cenach rzeczywiście niskich. I T  ------ -
Ha prowincję mogę posiać wzory do, 

wyboru 2882 1 - 4

Berneńska konfekcja ubrań dziecięcych
J ó z e f i n y  H o r a c e k  w Bern ie, wysyła 

n h r a n i o  , 4 1 o  u ł i ł n n n A w  z prawdziwej berneńskiej materji wełnianeju u r d i i i d .  u id . um upt-uw  w pi<k,ych mod Jeh wzor?eh dia

I. gatunek zł.
5

3.70,
6

4 . - ,
7

4 30,
8

4 6'1,
9

4.90.
letn ch

4-60, 4 . 0 ,  5.z0, 3.50, 5.80.
r  z prawdz. b rn. materji wełn. piękne i ino "ne dla 

5 6 7 8 9  letnich 
_5_—, 5.35, 5.70, 6. , (L35._______

Już wyszedł z druku

C e n n i k  n n  t r o k  / 8 S 5
i  handlu nasion, roślin i krzewów,

połączonego z z a k l a d e m  o g r o d n i c z y m

EDMUNDA F. RIEDLA
W E  L W O W I E ,

Cenniki na żądanie rozsyła się franco.

Tokarnie do wyrównania
maszyny wiertnicze, maszyny do hyblo 
wsnia i t. p. najudwszej konstrukcji na 

•Uadzis a 
F. H f . u l i r C B ,

Wiedeń, II. Nordbahastrasse 15.

D o  wy ilzieriawlenla
Folwark Mszana

(Stacja kolei pod Lwowem) 
ornego 140 morgów ) 
ląk 70 „ ) czynsz 1250 sir.
pastwisk 40 „ j

Zgłosić się alioa Majerowska, liczba 3, 
piętro II. 2 192 1—8

„ „ 4.60, 4.95, 5.30, 5.65, 6 —, 6 35, 6.70.
Dalej wielki sktaa wszelkich ubrań dziecięcych rozmaitego wykonania 
Przy zamówieni i wystarczy podanie wieko i koloru Wysj łka za pobraniem. 
Coby się nie podobam, będzie przyjęte napowró •. 1301 1 - 6

1296 Materje na ubrania. 4—20

3Kkw s trwałej i d#brej wetuj ewezej r, dla średniego M^iciyany, 3 metry 10 centu. nn 
nie a dobrej wetuj eweaej m 4 ił. 96 et., nn ubrnnie % lepszej wełny 8 zł. nn u- 

brnnie z doekennłej wełny 10 *ł., nn nbrnnie ■ zapełńie doekennłej wełny 1* rf. M et.
Pledy di' pedfóiy estuka pe 4, 5, 8 i l t  zł. Wykwintne zawterje nn nbrnnin, nn 

epednie aarautki, pnntnleny, saaterj# nn pnltoty i nn płaazcse nn doeze&, i^fol, eonie, saknn keminewe, Itajaparay, ezewiety, trykoty, eaknn dnmekie i bilardowe, perwinn, 
deekin poleen

nnłekeny J A N  £  T  I  K  A . B  O  F  8  K  Y ,  ~  IW  -
SKŁAD FABRYCZNY w BERNIE.

Próbki frsnca. Próbki dln pp. kra we# w bo z frnnco. Wysyłki in pobraniem zn 
10 nł. franca. Utrzymają stnły skłnd nn przesnłs 1&0000 sł. i rezonie się snsao przez 
ii^, la w mym wielkim bnndla i wistowym sestnje mi wiele resntek dłagoiei 1 do 5 
metr., ma ssę aa te a te resztki sbjwać po zniżonych een^ck wyrębu. Każdy rssspdnie 
myilpey tsłowiek nasi mi przyznać, że z tych resztek ni# mefę wysyłać próbek, albo
wiem z tychże nieby mi nie sestełe, gdybym tysipesnym zamówieniom chciał posycnó 
próbki. Ogłoszenia niekterych drm, peUcnjpcyeb resztki saknn, że wysyłajp próbki 
tych resstok, sa esystem ekpiisestwem, nlbewiem takewe nie peehedsn z resztek lecz 
z eałyeh sntnl — co iresstp łat /em jest do zrosu wierna.

R e s z t k i  a o j s ,  któ.^by się nlepodebnły chętnie wymieniam lab zwracam 
pienifd-j. Korespondencje przyjmują i załatwiają się w Językach niemieckim, węgierskim, 
czeskim, pelskim, francuskim i włtskim.

B I D O L f  T I L T ^ C H I m ,  
f a i r > t e  n U w Ą W S m  W i e d n i e ,  

I I I .  A fu ite łp ii ie  34

i r

S A N T AL d e  NUDY
E sseacya z cytrynianu drzew a sandałow ego z Bom bay, n a jzu 

pełniej czysta, w  kapsułkach zaw arta je s t znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu i  kubeba. Czyni niepotrzebnem  używ anie w szelkich 
szprycow ań i w  przeciągu dni trzech ulecza w szelkie najdo leg- 
liw sze i najwięcej  zastarzałe rzeżączki, nie utrudzając żołądka 
i nie udzielając n ieprzyjem nej woni  urym e.

S k ła d  w  P ary żu , 8, u lica  V ivienne i w  g ł ó w n y c h  a p te k a c h

Karol Kuhn & Omp.
w e  W i e d n i u

mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby

piór stalowych i raczek
Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst

kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- 
wemi gatunkami. 1095 1-24
Do nabycit. we wszystkich handlach towarów pisarskich.

We Lwowie w apt. pp. P iotra Mikola.cha, Rdokera, Beiaera i Nahlika.

Wysyłki pocztowe
do w nyrtk iob  miejscowości w Austru- 
WąprŚMłr oh lefe •  i f r a n c o  tak da- 
lees, ie  pp. odbiorcy Erie ponoszą 44- 
dnyeh wydatków sa pobraniem nale- 

żytości.
1 / n w a  surowa, esysta, .romatyei- 

- na , mocna, niesfałszowana, 
w werkach po 4*/, kilo wagi netto 

1 kilo netto
C u b a  najwytm. wielk -siar. zł 1.00
C e j l o n  piantae. ,  ,  I?
L f c g u a y r a  liehma wybór „ 1
K e n t d o  najd. wł«ta Ja ra  ,  1
J a r a  sielcna. wielk.-liarn. ,  1
C . m p i n a s  n-jwsm. Santos a 1.
K to  I  w jś* . wydr.t a , 1
J a m a i c a  dobra i n ocna „ 1:
B a b i a  swac.na 1.1
A f r y  k. M e k k  a żółta '  1.1
A f r y k. p e  r ł  o ». a b .ocat „ 
P e r ł o w a  C e j l o n  wysm „ 2.-
P e r ł w .  C o a t a r i o o a  zi 1. „ l.(
P c r ł  M a n i i  l a  wyśni. lek. „ l.J
A r a b .  M o k k a  prawd. wyb. „ 1.1
D o m i n g o  wieL ziart -K,b ,  l.i

. . W taa  deaerorre
naj yŚHiianitjze gatunki, bezpośrelnto 
iptywadą^no z gwaramiją za einą 
prawdziwość, w pięknych 6-«ilom. ko
szach, lawierajęoy h po 6 półlitrowych 

d a ie k
1 fiaazta

Cy p r y j z k i ,  oiem.-lóite sł zł. ^ .80  
P i o ł a n k o w e  prawd. tnr. „ —.(
Ma r  s a l  l a  żółte, nad.rozgr. , — 
U s i i k s t o ł o w .  a Wyś b. n - . 1  
M a d  er  a stsre i mocne „ 
F r o n t i g c a a  sache słodkie ,  —.!
H e r e i  nader wyśni, moone , 1.
M a l a g a  bardzo atara oalw. , 1.
Ł i s r i m t s  C r i i t i  nad sł ,  1.
R u m  J a m a i o a  piaw. wyst .  1
N i c e j s k a  o l i w a  Irtoł.wyś. „ —.:

(  h i i ik a  herbata
bezpośrednio sprowadiMa z Kongkjug 
przez Suez w pół kilowyoŁ pndełkacb. 
Dwa kilo wysyłam osobne, w mniejszej 

zaś ilości jako dodatki do pakunku.
1 kilo

C e s a r .  M e l a n g o  *  jśm. zł. 8 60 
P ec c o kwiatowa wyborna „ 7.20
S o n c h o i r g  A ckaina 9r< b. „ 6 8 0 1
S o a c b o u g  B czarna dosk. , 5.60
C o n g o  czarna (puba dosk. „ 4.20

CTW s o e  p o ł u d n i o w e  wszelkiego 
rodzaju ze zbioru świeżego r. 1884 po 
najtańszych eonach hartownych 

S t o w a r z y s z e n i o m  i p i l y w -  
c z y m ,  n r w n a f o m  oficerskim i t  p. 
przy większych odbiorach koleją ofia 
raję znaczne kor yści „bez pobrania".

tysiąee listów uznania za wyborny 
towar od wysoko położonych osobi 
stości przedłożę z  chęcią do przejrze

nia. — Cenn ki gratis
ęR . 1HAITI w  T rieście ,
i 087 Izmmdel hartowny. 6—52

Ja Wilhelmina Miiar
oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa po ś. 
p. dr. A . R ix jeetem wyłączną i je d y ą  fabrykant 
ką prawdziwej i nissfałszowanej oryg. Pasty  ompadour. 
Ta sławna pasta, id  100 lat w najwyższych znana ko
łach, spędza ,  od gwarancją piegi, ostndy, pryszcze, pla 
m r ospowe, ziaskórniki, czerwoność nosa i czerwoność 
rąk, blizny ospowe, w ogóle każdą nieczystość w twarzy. 

Wielorakie świadectwa znakomitych profesorów o dobroci i nieszkcdli 
wośei tej pasty są wyłożone do przejrzenia w destylarni Udziela skórze 
świeżości 1 aksamitnej miękkości, wygładza i zachowuje twarz od zmarszcz- 

jków aż do późnego wieku. Ta pasta zwana popularnie endowną pastą, 
bywa prze. panie wiedeńskie ubóstwiana albowiem skntek jest zadziwia 
Ją c y . Cena * opieczętowanym pakieoie 1 złr .'0 ct. wraz z przepisem. 
Bez pieozęei i podpisu dr. Rixa proszę pasty nie przyjąć.

W i l h e l m i n a  JK tx , w d o w a  p o  d o k t o r z e ,  
we Wiedniu Stadt, Adlergasse, nr. ’2, we własnym domu, I. seh., I  pięt.

Sprzedaż w Galicji i Bukowinie: w Czeroiowoach: 1*'. Krzyżanowski, 
apteka „pod Gwiazdą", w Przemyślu: Aleksander Mańkowski apt. w Sam
borze. Józef Aleksiewioz apt., w Stanisławowie: A. Beil ap t., w Krakowie: 
Konst nty Wiszniewski apt. 12:4 3—6

C h o r o b v  n e r w ó w .
As

Co to nerwy T
Nerwy ią włańoUemi pośr dnikami każdego uczucia, 

one odbierają wszelkie wrażenia zewnętrzne i udzielają 
je nam Jak różuor' dne są przyczyny, tak rczm ait; są 
objawy chorób nerw ow ych. W pierwszym rzędzie ścią
gania się nerwów następuje ogólue opadnięcie ciała i u 
padek sił, impotencja i pomazania nocne, nikłość pa
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieokiemi obwód- 
kaui  oczy, brak humoru, bezsenność, migren', boleści 
w krzyżach i paci rzu, kurc e histeryczne, zatwardzenie, 

lęk {mz przyezyny, u łkanie wecołcgo t. warzy.twa, cierpienia kobiece, osła
bienie,''anemia, bole renraa‘yczn i gośćcowe, dr cenie rąk i nóg i t. d.

Wsaystkiek powyżej przytoezo ych <bo-ób nerkowych nie umwa żaden 
inny ar any de4ą4wr medyeynin środek tnk niezawodni , i z Ta-ą ddkladneśoią jak 
O k-. W n u a  prosżek pe/n wladskI (wyrąb, z ziół peruwiański bj.

Za nieszkodliwość re rz y  się. 1173 10 — i0
C.m* je n ' ełka wraz z dokładny^  cepii-i 1 zlr. 1.8 .

S k ła d y  u ta ja  up, a p s » k a r ie :  w e  L w o w ie : PioŁ<r M iko s m ;  1*. R u c k e r , w  K ra k o 
w i# :  W  Re y k , w T a rn o p o lu  a p t .  F . J a m ro f f ie w ie z ; w  C ze rn io w caeh s  F r .  Ó o li .h o w ik i ,  
je n .  n je n t  w  W ied n ia ; Al. G is c h n e - , dyni. a p t .  U, Ka s e r  Jo a e fs - . 14.

m a g a z y n  

F. K N A U  ERA I S Y N A
„POD ZŁDTYM LWEM“

L w ó w , p l a c  K a p i t u l n y
P O L E C A :

W.KUBLER.HśliCKś

A R I S T O M
instrument muzyczny (pozytywka, katarynka) najnowszej kon
strukcji, na którym setki tańców, aryj, pieśni i t. p. grywać 

można, nie będąc muzykalnym.
Używany dotąd wałek zastąpiony został tarczą, wyrabianą z 

papieru skórzanego (nuty), w której pojedyncze nuty są wydziur- 
kowane.

A risto i* na ce&rno politurowany z 6 kartkami nut. z ele
ganckim kartonem na nuty i skrzynką 20 złr.
A ris to n  antyk (dębowy) z 6 nutami, kart. i skrzynką 22 złr. 

ł’uty osobno 55 ct. za sztukę.
K a ta lo g i  nnt, prospekta, tudzież obszerny illustrowany 

cennik towarów galanteryjnych i zabawek i t. p. w języku nie
mieckim lnb czeskim gratis i franco, upraszamy jedynie takowe 
zażądać. io26 2—2

K . k  H o f - G a la n t e r ie w a a r e n h  a n s
zn r „Stadt P » r l s “

ir JPradze* Wiellnergaooe, nr, ió.

Byttg08ł|ea 1880. 
S r e b r m j  m e d a l . Gdańsk 1858. 

Hiedeń 1873. Medal aWłJ i7#towa przemy,łowa

Ss Kellera Następcy
Marka ochrony G d a ń s k a  Marka ^  ochrony.

F a  brykaifilatengch^  
likierów (jdańskich Złotowivnuu

——  Z a ło ż o n a  1 8 | | ,  - - _ _ “  J

Titet (W ęgij) 8. kwietnia 1884.
Bonie waż pański s y r o p  ż e l s z l l t o - w a p i e n n y  oddaje mi d jbre 

usługi, gdyż temu jedjuio mam do zawdzięczania pełne moje zdrowie, upra
szam o przysłanie mi jeszeze 2 flaszek.

Fa.angarton, poczta Drasenhofjn 27. marca 1833.
B. 8CHWEIGI EB żona leśn czego

Cena flakonu  1  s ł .  8 0  c t . ,  pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie. 
g / f  Upraszamy żądać wyraźnie „Kalk-Eisen-Syrop“ Jul. H c rb a b n j i 
baczyć na powyższą urzedownie zaprotoaołowaną m arkę ochronną, któ a 
znajduje się na każdej flaszce. Do każdej flaszki dołączona jest broszura 
dr. Sohwargera, podająoa dokładne ponczraie i wiela świadectw. - ń |  

Główny skład wysyłkowy dia prowincji:
w e W i e d n i u ,  „ A p o th e k e  au r B a r m h e r z ig k e i t “

J b l .  H e r b a b n y ,  Nouban, Kaiserstrasse, 90
Takowy nabyć można we L w o w ie:  w aptece pod „Srebrnym 

Orłem* Zygm- Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H' Bluinenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w K r a k o w ie : 
Ernest Śtockmar a p t.; w B ia łe j: Józ. Kollassa i A. Fuchs i B. 
K eler; w B reeeanach :  B. Dembiński; w B o rse czo m e : M. Niem- 
czewski: w Ozermowcach: u Golichowskiego; w D o ln a  W a tr a  F. 
Fritech; w D rohobycm t: J . Aichmuller i L. Dobrzyniecki apt.; w 
G htrahum ora: E. Betezat, w Ja ro s ła w iu :  J. Rohm i Grzymała; w 
K im p o lu n g ; F- Fritsch, w K o ło m y i: J. Sidorowicz i E . Stenzel; 
w K ryn ic y :  H. Nitribit; w M ilówce: M. Quirini; w M ielcu: A. 

Pawlikowski; w D odwołoczyskach: D. Schneider; w P rzem yślu :  
A. Mańkowski; w R adow cach : J. Rosignon i Decani; w R a d y 
m nie: A. Karpiński; w 8 adagóree: Rabinowicz; w o n ia tyn ie:  F. 
Niemczowsfc ; w Kuczowie: Ed. Liszka J . Haberman; w Sądow ej 
W is z n i : W- Władzimirsłd; w S ta n is ła w o w ie : A. Beila i  J. Ma
cura apt. w Sam borze: Aleksiewicz apt.; w S to ro żyń cu  H. Fullen- 
banm; w Tarnopołu-. J, Jamrogiewicz; w U strzykach: J . Riedl, 
w W ilam ow icach:  F. Schneider; w Ż ó łk w i:  w c. k. apt. obw. A. 
Dadleca.

Poręczenie prawdziwości
n a s z y c h  o d  3 4 c h  l a t  

p o d  w z g l ę d e m  d o s k o a a i o ś c i  i  s k u 
t e c z n o ś c i  b a r d z o  c h l u b n i e  u z n a n y c h  s z c z e g ó l n o ś c i :

Mir. Świn de Mtoulemarda
aromatyczna pasta ao zębów

najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia 
zybów i dziąseł, w ’/, i */, paczkach po 70 i 35 ct.

Mir. Mlorchardta
a r o m a t y c z n e  my d ł o  z i o ł o we

najskuteczniejszy środek na tak  niem iłe: „piegi, wyprysk', pęoherzyki,
łnpież i inne nieczystości skórne", tndzież na „kruchą, suchą i żółtą cerę" 

zarazem doskonałe „mydło toaletowe". Zapieczętowana paczka 42 ct.
D r . ^ B A r i n g n i e r a  „Olejek na włosy z korzeni ziół" dla wzmocnienia 

i Konserwowania włosów na brodzie i głowie, flaszka 1 złr.
P r o f e s o r a  a r .  L t n a e s a  „Roślinna pomada laskowa" podnosi po

łysk i gibkosó włosów > nadaje się zarazen. do otrzymania przedziału 
we włosaeh, w oryginalnych sztukach po 60 ot.

B f c lS M n ic z i ić  m y d ł o  o l i w n e  odanaczr się swem ożywiająoem 
oraz kons rwującem aziałaniem na gibkość i miękkość cery, w pacz
kach po 35 ct

I k r .  B ć r l n g n i e r a  „AromatTozny wyciąg koronny" jako wyborna woda 
perfumowa i do mycia, wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 
flaszkach po 1 złr. 25 ct. i 75 et.

D r .  H » r tn « » g a  „Pomada ziołowa" dla wzmocnienia i ożywienia poro- 
stn włosow, w zapieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikaoh 
po 85 ct.

D r .  H a r t n n y a  „Olejek z kory ehinowej" dla konserwowania i upięk
szenia włosów, w zapieozęt. i w szkle stemplowanych słoikach po 85 ct.
B r a c i  L e d e r  „Balsamiczne mydło z olejku orzeohów ziemnych" sztnka

Poleca się szczególniej 
osobliwie n kobiet

po 25 et., 4 sztnki w jednej paczco 80 ot 
na chropawą i popękaną skórę i delikatną cerę, 
i dzieci.

■V, dynie aprzedaję po powyższych cenach oryginalnych: we 
LWOWIE w aptekach Z. Rucaera, J. Beisera, P. Miiolascha, J. Piepes i J. 
Naaliks; xv Białej w aptece E. Kelera, w Brodach n aptekarza Maksymi
liana Redera , w Brzeianach n B. Fadenhr oLta, w Czirnioizcach u Ign. 
Schnircha, w Czortkowie n aptekarza L. Nossa apt., w Drohobyczu Wik
tor Raszka apt.; w Grybowie u A. Muszyńskiego, w Jarosławiu w spt. 
Wiktor v. Rohma, w Kołomyji n K. Ladena i w apt, E. Stencel; w Kra
kowie VY. Redyka, Fr. ilobierajskiego i K. Wiszniewskiego aptekarzy; w 
Lisku  apt. F. Moszczeńskiego, w MikuliAcach apt. Marcelego Sobódkie- 
wicza w Myślenicach apt. W ł. Gumińskiego; w Nowymtargu K. Laura, w 
Przemyślu E. Machals iego, w Radowcach apt. I  ,n. Schnircha, w Rzeszo
wie u Ign. Schaittera i Sp., w Samborze apt. Józ. Al ksiewicza; w Serecie 
u J. Dcmpniaka, w Sokalu  apt. Wysoczańskiego; w Stanisławowie w apt. 
Jana Mactu^, A. Beilla, i Albina Amiiowicza; w Tarnopolu u Fr. Jamro- 
giewieza. apt.; w la m o w ie  EL Wierzycki i Pionj w Wadowicach Aleks. 
Ferfurth; w Żurawnie F. Micbalewioz apt.

Ostrzeżenie! Przed naśladowaniami dr Burchardta „Mydła 
ziołowego" i dr >Snln de Boniem arda „Pa

sty do zębów" ostrzegamy nmiejszem Szanownych kupujących usilnie.

R a y m o n d  &  C o w  B e r l in ie ,
o. k. właściciele przywilejów. 2090 4—10

W  i e d e ń .  —  H o t e l  M e t r o p o l e .
1864 6—40 _ _  . Riugstrasse, Franz Josefs-Qaai. _____

M B  W i e l k i  h o t e l  p i e r w s z o r z ę d n y .  H
800 pokoi i salony (od 1 złr. wyżej), winda osobowa, czytelnia z dziennikami 
wsiystkuh kr jów. Pyszne podwórze oszkl ne. Kąpiele w Dnnajn i biuro telegrafr 
w hotelu. Stacja tramwaju obok domu. Omnibus hotelowy na dworcach kolejowych 
Przy dłuższym pobycie po nmiarkowsnych cenach. L. Spelzer dyrektor.

Dyplomy dla do-.ta scy nadwornego o ( wie u hsiążąt E iropy.

Jana Hoffa „Piwo zd onia z eks
traktu  słodowego", flasz** 56 ct.

Jana Hoff t „sko "tentrowany ekstrakt 
słod." Flakon zł. 1.12, mniej. ct. 70.

[ Z d r o w i e  n a j w y ż s z e m  d o b r o d z i e j s t w e m  ż y d U . i

Jaua Hoffa „piersiowe cukierki z 
ekstraktu słodowego w nieb. pap. 

po 60, 30, 15 i 10 ct

Jana Hoffa „słodowa czekolada zdro
wia 7s kilo I. złi. 2.4 i II. zł. 1.61 

*/4 kilo I. zł. 130, II. et. 90.

Liczne i trwałe skutid lecznicze
u

cierpiących na płuca,
b l a d a c z k ę , n ie d o k r e w n o ś ć

przeciw t n  b e r k n l o m  (suchotom) w pierwszych okresach, z a 
p a l n y m  1 C h r o n i c a n y m  k a t a r o m  p l a c o w y m ,  wszel
kiego rodzaju k a s z l o w i ,  k o k l u s z o w i ,  c h r y p c e ,  d u s z n o 
ś c i ,  z a t l e j ę m i e n iu ,  dalej dla o k r o f u l i c z n y c h ,  r a c h i 

t y c z n y c h  i  r e k o n w a l e s c e n t ó w  w yw iera

pod fosforanowy 
s y r o p  ż e l a z l s t o - w a p i e n n y

przyrządzouy przez aptekarza Jnljnaza Herbabny, we WIEDNIU, 
który Uowiodł, że ten preparat, jako środek leczcic/y pierwszego rzędu, 

przeciw powyższym słabościom zasłngij-s na polecenie 
Sprawdzona skuteczność lecznicza : dobry  ap e ty t, spokojny aen, 

w zm a raąc e  się tw o rzen ie  k rw i i  kośe i, zw olnienie kaszlu, rozpn  
szczenię flegmy, u byw an ie  noonyeh potów, ospałości.

Przyjm pan moje najżywsze podziękowanie za 
zbawienny wapienny syrop zelazlaty, 
który nietylko mnie samemu przywrócił pożądane 
zdrowie, leez także wielu nżywając>m ten syrop z 
mojej porady pomógł. 1  pełnem zaufaniem do pana 
do syropu przez pana wynalezionego upraszam 
przysłać mi jeazcze 12 flasz k z* pobraniem.

Pański wdzięczny Nico L mikowski, katecheta 
Czarniowc (Bukowina) 8. grudnia 18S3.

I
I

Przeciw chronicznym cierpieniom piersiowym, kataralnym, zaziębieniom, 
zapalenia opłucnej, osłabieniu trawienia i niemocy, używane z cudownym 

skutkiem leezniozym.

Do pana Jana Hoffa, wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słodowycl , c. k. dostawcy nadwornego i t. d. we Wiedniu, I„ 

Graben, Braunerstrasse 8.
Szanowny panie ! Wstrzymany przez dłuższe cierpienie od mych obo

wiązków, udało mi Etę w ekut -k nżycia pańskich wielce zachnalanyoh środ
ków pożywnych wzmocnić mój organizm, dlatego wywiązując się zporzuoia 
skł .dam Mu moją podziękę.

Praga 3. stycznia 1881. Z poważaniem J ó z e f  K i r t s c h ,
c. k kapitan.

W. P. Ponieważ p a ń s k i e  Jana Hoffa słodowe wy,oby oka5:.ły aię zba
wienne mi przeciw ehronioznym cierpieniom piersiowym tudzież u rekonwa- 
1 sceiitów pociężkich chorobach, upraszam o ponowną przesyłkę (zamó ienie,.|

2  poważaniem Dr. me i. J a n  F  e r a i 1, Kołomyja.
Jeneralna Komenda we L o wie, 7- maret i879.

W. p. Upraszamy o przysłanie za pobra leir 28 flaszek pauAiego wy
bornego Jana Hoffa piwa z rowi;. % ekstraktu łodosiegoi 2 woreczki J^na 
Hoffa piersiowych cukierków słodowych

E d m n n a  S c h e d i v y, ck. rotmistrz, 
ad j u tan t  J . Exc. marszałaa Br. M o l i n a r e g o .

Drohobycz 2b. marca 1684
Padskie sławne Jana H ,ff* preparaty słodowe zażywam z po:iesza- 

jącym skntkiem, zatBm upraszam (zamówienie).
Z poważaniem Henryk Kuhmerker, Drohobycz.

Gorycja 2. kwietnia 1882.
Pański Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt wzmoonił mię nadzwy

czajnie i muszę panu za ten wyśmienity i Dłogoczynny preparat wyrazić 
moją wdsięcznoió. Upraszam o ponowne przysłanie mi 10 flaiaek skoncen- 
rowan go eks radtu słodowego,

Konstanty kawaler Dobrowski, o. k. kapitan.
Z Faiyżs, od redaktora francuskiego dzienuika „Uaivers*. Uważam 

za mój obowiązek wyrażenia panu msgo zadowolenia, które uczułem w 
skutek użycia pański, go ekstraktn słodowego od kilku miesięoy. Cierpiąc 
od trzech lat na bronehitis, szczególnie mocno w zimie, użycie pańskiego 
piwa zdrowia oddało mi zdrowie. Siły powróciły. J a t  tylko przed BpaDiem 
wypiję szklankę tego wybornego produktu ciepłego, mam w nocy spokój, 
gdy przedtem uporczywy i aszel odejmował mi sen. Za to  d brodziejstwo 
nie mogę panu dosyć być wdzięcznym.

Dyrektor „Uniw. isr." S. BLOCH w Paryżu.
Sienią wł 8. października 1884.

Uważam sa m ły obowiązek złożyć panu podziękowanie za wybo.nj 
działalność pańiziego sławnego piwa zdrowia z e ratrak tu słodowego, al
bowiem po wyżyciu 40 flaszek pozbyłem się uporczywego kataru żołądko
wego i jestem zdrów. z  porażaniem

156 M. TEITĘLBAUM, właściciel dóbr.
U r z ę d o w e  s p r a w o z d a n i e  l e c z n i c z e .

Z FRANCJI. Urzędowe sprawozdanie starszego lekarza wojskowego I 
Val de Grace do podiutendanta i t. d. w w Paryża. Hoff*. ekstrakt słodo- ] 
wy jest wybornym środkiem wzmacniającym i pozywno-leczniozym we 
wszystkich przewlekłych chorobach, gdzie jest brak apetytu a otrzymanie 
pożywne jesc pożądanem W cierpieniach piersiowych, gdzie wypluwanie
sprawia osłabienie, użycie tego środki, przyniosło znaczne polepszenie.

Dr LAVEHAN, starszy lekarz. 
S k ł a d y  w G a l i o j i -

L it.ó w  : Z. R ic ie r , J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumenteki 
aptek., Karol Bałt&ban; dalej: K. Krzyianowsk., J. Piopeg, A. Kochanow
ski apt.; A. Klimowicz B iała: E. Kotar. A BI imeuthal apt. Bochnia J  
Miuhmk. Borszczów M. Niemczewski ajP*- Brody wszystkie apteki. Brze- 
śany J . Durst apt. Buczacz Kerzel el Jeżewski. Czortków L Noss apt. 
Dóltna Traunfelder apt. Drohobycz _J - Aicć aliller, apt. Gorlice S. iłlrn, 
Gródek A. Lippus. Grzymałów Józ. woidberg. Husiatyn  C. Piekarski apt. 
Jarośław J. Rhom, A. Wiarocki apt. S. Ellenberg, Jasło: K. uśnie-eidri, 
Jan Janiga, Kraków: i .  Tranosyńikr, W. Redyk a-ps. Kołomyja: Jan Sido
rowie*, A. Stenzl apt. Kostów  St. Bursa apt. Krysłynopoł F. OrmezowsW 
a p t Monasterzuska L. r 0̂  Sącz W. Filipek, Jaknbowski apt. .
F. Grossbard. Podgórze J - J " . / 1 aP*. Podhajce Karzykiewioz apt. Pod- 
wołoczyska G. Morawetz- Brzemysl M. Krug, J  Moszewski. L. Na., lik apt. 
Rzeszów Karpiński a p t , Sohaitter et  Cop., E. G- Neugebauer, S. Blumen- 
ber*. Sambor J. Aleksiewicz, K. Mareech apt., Sanok J. Rynozarski, Sokal 
J. Wysoczańsfci apt. Stanisławów J. Mauura, A. Amirowicz apt., Tarnopol 
J. Jamrógiewicz, apt., C. Kahane apt. Tarnów W. MStdner et Co., Zale
szczyki St. Ssymonowicz apt. Złoczów Joz. Goid. — Gaemiowee Leon Beł- 
to s  ic ipadk Z- Gonoaiowski, Krzyżanowski apt., Ign ticuuirca, A. Bajer, 
Jasło T. Braglewicz, jakoteż we wizystkieU znaozmejszyon aptekach 
w kraju. _______________________________

Założony 1847 we Wiedniu i Budapeszcie od 1861,
60 wysokich odszozególnień.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 2 - ® » * h i i


